
Kultura socjalistyczna 
tematem konferencji 

polsko-radzieckiej
Problemy rozwoju socjalisty 

cznej kultury są tematem roz­
poczętej 10 bm. w Warszawie 
dwudniowej konferencji zor­
ganizowanej przez resorty kul 
tury Polski i Związku Radziec 
kiego: w konferencji uczestni­
czą naukowcy zajmujący się 
teoretyczno-ideologicznymi za­
gadnieniami kultury, działacze 
kulturalni, publicyści.

Konferencja ma ważne zna­
czenie dla teoretycznego i ideo 
logicznego wzbogacenia wiedzy 
o socjalistycznej kulturze obu 
naszych krajów jak i całej 
wspólnoty socjalistycznej — po 
wiedział m. in. wiceminister 
kultury i sztuki Władysław Lo 
ranc. Mówca podkreślił wagę 
jaką partia przywiązuje do har 
monijnego — wraz z innymi 
dziedzinami życia, rozwoju so­
cjalistycznej kultury. (PAP)

34000 uczestników
Zakończenie konkursu 

„Bądźmy zdrowi"
34 tysiące osób uczestni­

czyło w XII konkursie 
„Bądźmy zdrowi”, organizo 
wanym z okazji Dni Prze­
ciwgruźliczych, przy współ­
udziale „Głosu”. W ponie­
działek odbyła się w Lesz­
nie jedna z imprez kończą­
cych ten konkurs.

Sprawozdanie z tej impre 
zy zamieszczamy na str. 4.

Teatr Nowy wystąpił na Warszawskich
Spotkaniach Teatralnych
(Korespondencja własna)

Od 1 do 10 grudnia br. odby wały się w Warszawie X już 
z kolei Warszawskie Spotkania Teatralne. Zorganizowane po 
raz pierwszy w 1965 roku dla uczczenia 200-lecia Sceny Na­
rodowej Spotkania stały się nieodłączną częścią pejzażu 
kulturalnego stolicy, są ważnym wydarzeniem artystycznym 
1 społecznym.
Gromadzą co roku najwybit­

niejsze przedstawienia z całe- 
go kraju, 
łamiającą 
nością u 
brze oni 
stawienia

cieszą się też osza- 
wprost popular- 

warszawiaków. Do­
wiedzą, że przed- 

przywożone na
Spotkania są zawsze dobitnym

Komsomolcy z Charkowa 
w Wielkopolsce

W Radzie Wojewódzkiej Fe­
deracji Socjalistycznych Z wiąz 
ków Młodzieży Polskiej w Po­
znaniu odbyło się wczoraj spot 
kanie delegacji Obwodowego 
Komitetu Komsomołu z Char­
kowa z kierownictwem Fede­
racji. Uczestniczyli w nim m. 
in. przewodniczący RW FSZMP 
Józef Scibisz, przewodniczący 
ZW ZMS Jerzy Lengowski i 
komendant Wielkopolskiej Cho 
rągwi ZHP — Bogdan Siciarz.

Przewodniczący RW Federa­
cji SZMP poinformował gości 
o osiągnięciach młodzieży wiel­
kopolskiej w realizacji progra­
mu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju oraz o próbie- 

stojącychmach i zadaniach
przed organizacjami młodzie­
żowymi.

Przewodniczący delegacji mło 
dzieży radzieckiej — II sekre­
tarz Obwodowego Komitetu 
Komsomołu w Charkowie Sier­
giej Babicz — serdecznie po­
dziękował za gorące przyję­
cie przedstawicieli młodzieży 
Charkowa w naszym mieście i 
wskazał na rolę umacniania 
obustronnych kontaktów.

Program pobytu komsomol- 
skiej delegacj: przewiduje dzi­
siaj spotkanie w KW PZPR 
oraz odwiedzenie stacjonar- 
nych ochotniczych hufców pra 
cy w Wągrowcu i Chodzieży 
W następne dni członkowie de­
legacji zwiedzą szereg zakła­
dów przemysłowych naszego 
regionu, spotkają się ze stu­
dentami Politechniki Poznań- 
skiej, odwiedzą przodujące 
PGR-y. w sobotę przewiduje 
się podpisanie wspólnej umo- 
W, dotyczącej wymiany do­
świadczeń między młodzieżą 
°bu zaprzyjaźnionych miast.

(tg)
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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 10 bm. kiej organizacji partyjnej i za 
zapoznało się z rezultatami prz y jacielskie j wizyty prezesa leciło kontynuację obecnych 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza w Ludowej Republice tendencji w społeczno-gospo- 
Bułgarii i zaaprobowało w pe łni dokonane w jej toku wspól­
ne ustalenia i wnioski zmierzające do rozszerzenia wzajem­
nej współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej.

z 1972 roku w sprawie społe-Biuro Polityczne podkreśliło 
ich znaczenie dla dalszego po­
głębiania polsko-bułgarskiej 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia, dla realiza­
cji programu socjalistycznej 
integracji w ramach RWPG, 
dla umacniania jedności i zes­
polenia wspólnoty państw so­
cjalistycznych oraz współdzia­
łania we wcielaniu w życie jej 
jednolitej pokojowej linii na 
arenie międzynarodowej.

Na posiedzeniu dokonano o- 
ceny realizacji uchwał Biura 
Politycznego i Rady Ministrów 

dowodem na to, iż polski teatr 
zajmuje czołową pozycję w 
świecie.

Na tegorocznych Spotka­
niach w roku 30-lecia prezęnto 
wane były sztuki polskie. Otwo 
rzyły X Warszawskie Spotka­
nia Teatralne wspaniałe, oto­
czone już legendą przedstawię 
nia Starego Teatru z Krakowa 
— sztuki Stanisława Wyspiań­
skiego „Wyzwolenie” w reży­
serii Konrada Swinarskiego i 
„Noc listopadowa” w reżyserii 
Andrzeja Wajdy. Z kolei Teatr 
Śląski z Katowic przedstawił 
„Przedwiośnie” Stefana Żerom 
skiego a Teatr Powszechny z 
Łodzi „Szachy” Stanisława 
Grochowiaka.

Na zakończenie Spotkań 9 i 
10 grudnia wystąpił w Warsza 
wie Teatr Nowy z Poznania. 
Pokazał on przedstawienie — 
laureata I nagrody na wrocław 
skim Festiwalu Polskich Sztuk 
Współczesnych, spektakl z któ 
rym występował także w Cze­
chosłowacji i NRD „A jak kró 
lem a jak katem będziesz” Ta­
deusza Nowaka w reżyserii Ja 
nusza Nyczaka.

Na przedstawieniu w dniu 9 
bm. byli m. in. obecni zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
I sekretarz Komitetu Warszaw 
skiego PZPR — Józef Kępa, 
oraz członek Sekretariatu KC 
PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski. Spektakle Teatru Nowego 
publiczność warszawska wypeł 
niająca szczelnie widownię 
Teatru Dramatycznego przyję­
ła owacyjnie.

Po przedstawieniu w dniii 9 
grudnia zespół artystyczny 
Teatru Nowego został przyjęty 
w Urzędzie Prezydenta Miasta 
Stołecznego Warszawy. W przy 
jęciu uczestniczyli m. in. czlo 
nek Biura Politycznego, mini­
ster kultury i sztuki Józef 
Tejchma oraz zastępca człon­
ka Biura Politycznego, I sekre 
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

Warto tu jeszcze dodać, że 
poznańskie przedstawienie „A 
jak królem a jak katem 
będziesz” pokazane zostanie 
przez Telewizję Polską w pią­
tek o godz. 20,20 w programie 
I. (W.B.) 

czno-gospodarczego rozwoju 
województwa szczecińskiego w 
latach 1971 — 1975 i kierun-
kach rozwoju do 1980 r.
Stwierdzono, że realizacja tych 
uchwał przyczyniła się do szyb 
kiego rozwoju województwa 
szczecińskiego, a zwłaszcza mia 
sta Szczecina i poprawy wa­
runków życia mieszkańców. 
Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma stale pogłębiająca się więź 
partii z klasą robotniczą, ros­
nący udział robotników w pra 
cy instancji partyjnych, pań­
stwowych i związkowych. Us­
prawniona została działalność 
ogniw administracji państwo­
wej i gospodarczej. ,

Wysoko oceniono zaangażo­
wanie i ofiarność klasy robot­
niczej i ogółu ludzi pracy Szcze 
cina i województwa szczeciń­
skiego w urzeczywistnianiu 
uchwał VI Zjazdu PZPR. Wy­
razem poparcia dla programu 
partii jest aktywność załóg ro­
botniczych, pracowników rolni 
ctwa w podejmowaniu i rea­
lizacji zobowiązań produkcyj­
nych, czynów społecznych, w 
rozwiązywaniu problemów e- 

socjalnychkonomicznych
swych zakładów i regionu. 
Dzięki coraz wydajniejszej, le 
piej zorganizowanej pracy dy­
namika produkcji w przemy­
śle, budownictwie a także re­
zultaty w gospodarce morskiej 
regionu przewyższają średnie 
krajowe. Przyspieszono tempo 
procesów inwestycyjnych, skra 
cając cykle oddawania budo­
wanych obiektów i dochodze­
nia do pełnego wykorzystania 
ich mocy produkcyjnej. Zwięk 
śzenie nakładów inwestycyj­
nych ponad ustalenia bieżące­
go planu pięcioletniego stwo­
rzyło pomyślne warunki i moż 
liwości rozwoju społeczno-gos 
podarczego Szczecina w latach 
1976 — 1980.

Biuro Polityczne pozytywnie 
oceniło działalność wojewódz-

Posiedzenie komisji RWPG
We wtorek 10 grudnia rozpoczęły 

się w Sofii obrady stałej komisji 
przemysłu węglowego Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Obradom przewodniczy minister 
górnictwa i energetyki PRŁ, Jan 
Kulpiński, który jest także prze­
wodniczącym stałej komisji prze­
mysłu węglowego RWPG.

K. Sorsa u A. Kosygina
Na Kremlu odbyła się we wtorek 

rozmowa przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosygina z 
premierem Finlandii K. Sorsą, przy 
byłym do ZSRR w składzie delega 
cji Fińskiej Parti Socjaldemokra­
tycznej.

Nominacja N. Rockefellera
We wtorek wieczorem (czasu 

warszawskiego) Senat uSA 90 gło­
sami przeciwko 7 zatwierdził no­
minację N. Rockefellera jako 41 
wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Nominacja ta musi być 
jeszcze zatwierdzona przez Izbę 
Reprezentantów.

Oświadczenie KP Grecji
W związku z przeprowadzonym 

w Grecji w niedzielę referendum, 
w którym zdecydowana większość 
wyborców opowiedziała się za 
ustrojem republikańskim, Biuro 

darczym rozwoju Szczecina, 
podkreślając potrzebę koncen­
tracji wysiłków instancji par­
tyjnych i władz państwowych 
na rozwiązywaniu szczególnie 
ważnych problemów społecz­
nych, jak budownictwo miesz 
kaniowe, rozwój sieci handlu, 
usług i systemu opieki nad 
dziećmi. Wyrażono przekona­
nie, że wojewódzka organiza­
cja partyjna zespalać będzie 
wysiłki i dążenia społeczne do 
dalszego wszechstronnego roz 
woju swego miasta i regionu, 
do wnoszenia jeszcze większe­
go wkładu w rozwój socjali­
stycznej Polski.

Z kolei Biuro Polityczne KC 
oceniło stan prac związanych 
z powszechnym przeglądem za 
trudnienia, który rozpoczął się 
2 grudnia br. w zakładach pra 
cy na terenie całego kraju.

Podkreślono, że wyniki prze 
glądu sondażowego przeprowa 
dzonego w listopadzie br. w 
zakładach pracy 2 zjednoczeń 
— przemysłu precyzyjnego o- 
raz budownictwa, pozwoliły na 
zebranie doświadczeń niezbęd 
nych dla sprawnego przepro­
wadzenia przeglądu powszech 
nego. .

Równocześnie Biuro Polity-
Dokończenie na str 2

Obce wojska pozostanq w Korei Płd

Głosowanie w ONZ
nad problemem koreańskim

W Komitecie Politycznym i Bezpieczeństwa Zgromadze­
nia Ogólnego NZ odbyło się w poniedziałek głosowanie nad 
propozycją licznej grupy państw dotyczącą wycofania wszy­
stkich obcych wojsk z Korei Południowej, znajdujących się 
tam pod flagą ONZ. Głosowanie nie przyniosło rezultatu — 
48 delegacji poparło projekt i również 48 wypowiedziało się 
przeciwko niemu. 38 delegacji wstrzymało się od głosu.
Tak więc nie udało się na 

29 Sesji Zgromadzenia Ogólne­
go przezwyciężyć głównej prze 
szkody na drodze do pokojo­
wego uregulowania problemu 
koreańskiego i zrealizować dą-

Polityczne Komitetu Centralnego 
KP Grecji złożyło oświadczenie. 
Dokument ten określa rezultaty re 
ferendum jako duże zwycięstwo 
narodu greckiego.

Protest ŚDFK
Światowa Demokratyczna Fede­

racja Kobiet (SDFK) złożyła ostry 
protest w związku z falą represji 
i terroru wobec patriotów Urug­
waju. SDFK domaga się zniesie­
nia zakazu działalności demokra­
tycznych organizacji kobiecych, 
związkowych i politycznych w 
Urugwaju, a także uwolnienia
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wszystkich więźniów politycznych 
w tym kraju.

Depesza więźniarek
Ponad 2 tys. kobiet palestyń­

skich, przebywających od 1967 r. 
w więzieniach izraelskich skiero­
wało do sekretarza generalnego 
ONZ, K. Waldheima depeszę, w 
której domaga się położenia kre­
su nieludzkiemu traktowaniu i 
torturowaniu więźniów przebywa­
jących w katowniach izraelskich.

Poznań nocą

। -
I t! 1111

Centrum Poznania rozjaśnione wieczorem neonami i kolorowy­
mi żarówkami, ozdobione przedświątecznymi dekoracjami, wy­

gląda równie ładnie jak w dzień.
CAF — fot. — Sokołowski
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Wniosek o przedłużenie mandatu sił ONZ

Na Cyprze nadal 
brak stabilizacji

W raporcie dla Rady Bezpieczeństwa ONZ sekretarz gene- 
scharakteryzował sytuację na Cyprzeralny, Kurt Waldheim, 

jako nie ustabilizowaną i stwierdził, że stanowić ona będzie
potencjalne niebezpieczeństwo aż do zawarcia porozumienia 
„O uregulowaniu zasadniczych problemów”.
Równocześnie K. Waldheim to osiągnąć tylko w drodze 

wyraził przekonanie, że można rozmów między stronami.

żeń narodu Korei do pokojo­
wego i demokratycznego zjed­
noczenia ojczyzny.

Państwa zachodnie na czele 
z USA przeforsowały w Komi- 

Dokończenie na str 2

Krytyka stanowiska Izraela
Ja.k informuje agencja APA, kan 

clerz Austrii B. Kreisky oświr 
czyi w wywiadzie dla dziennika 
„Maariw”, który ukazał się w po­
niedziałek, że Izrael zajmuje w 
kwestii palestyńskiej „wyraźnie 
niesprawiedliwe stanowisko”^ z 
którym nie można się zgodzić.

Dzień praw człowieka
10 grudnia Organizacja Narodów 

Zjednoczonych obchodziła „Dzień 
praw człowieka”. Ustanowiono go, 

. aby upamiętnić przyjęcie przez 
ONZ 26 lat temu Powszechnej De 
klaracji Praw Człowieka.

Apel do Kongresu USA
Administracja Forda zwróciła się 

we wtorek do Kongresu z aktem o 
jak najszybsze ratyfikowanie pro­
tokołu genewskiego z 1925 r. zaka­
zującego użycia gazów trujących i 
innych środków chemicznych. Sta 
ny Zjednoczone są jedynym mocar 
stwem, które dotychczas nie za­
aprobowało wymienionego protoko 
tu.

•Pożar na lotnisku w Chile
Jak donoszą z Chile wielki pożar 

wybuchł we wtorek w jednym z 
budynków chilijskiego lotniska 
międzynarodowego, odległego o 20 
km na południowy wschód od San 
tiago. Starty samolotów zostały 
wstrzymane a wojsko i policja za­
blokowały dostęp do lotniska.

Na wyspie utrzymuje się na­
pięcie. Obie strony w wielu wy 
padkach nadal zajmują teryto­
ria zdobyte po przerwaniu og­
nia. Codziennie notuje się oko­
ło 30 wypadków otwierania og­
nia — zwłaszcza w rejonie Ni­
kozji.

K. Waldhełim zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa z wnios­
kiem aby przedłużyła okres po 
bytu sił pokojowych ONZ na 
Cyprze o 6 miesięcy, tj. do 15 
czerwca 1975 r.

We wtorek w Nikozji odby­
ła się konferencja prasowa 
prezydenta Makariosa, pierw­
sza po jego powrocie na Cypr. 
Arcybiskup poinformował, że 
rozmowy między przywódca­
mi obu społeczności cypryj­
skich, Glafkosem Kleridisem i 
Raufem Denktaszem zostaną 
prawdopodobnie wznowione za 
10 dni. W najbliższym czasie 
Kleridis, który będzie repre­
zentował Greków cypryjskich, 
otrzyma pisemne instrukcje, 
zgodne z linią wspólnie na­
kreśloną przez premiera Gre­
cji, K. Karamanlisa i Maka­
riosa podczas jego niedawne­
go pobytu w Atenach.

Makarios wyraził nadzieję, 
że istnieje możliwość znale­
zienia rozwiązania problemu 
cypryjskiego, zapewniającego 
prawa obu stron, o ile obaj 
rozmówcy wykażą dobra wolę.

PAP

Rakietowy atak 
na przedstawicielstwa

OWP w Bejrucie
Rzecznik Organizacji Wyzwo 

lenia Palestyny oświadczył,' że 
we wtorek ostrzelano rakieta­
mi siedzibę kierownictwa tej 
organizacji na przedmieściu 
Bejrutu. Również dwa inne bu 
dynki, w których mieszczą się 
instytucje OWP stały się obiek 
tern ataków. Jedna osoba zo­
stała ranna. Rakiety wyrządzi­
ły znaczne szkody materialne.

Ogółem wystrzelono 5 rakiet. 
Policja lib?ń$ka wszczęła śledź 

‘ two. (PAP)



Zanim spadnie śnieg Poważne szkody w przemyśle

Przygotowania wielkopolskich
drogowców

Gwałtowna powódź w NRD
Chociaż minęła pierwsza dekada grudnia, zimy w Wielko- 

polsce nie widać, ale drogowcy z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych od dawna są w pogotowiu na wypadek 
gwałtownego ochłodzenia lub śnieżycy. Śnieg nie jest jed­
nak tak groźny dla użytkowników dróg i WZDP jak goło- 
ledź. W ubiegłym roku zwalczanie jej pochłonęło 67 min. 
złotych.
W dalszym ciągu likwidacja 

śliskości nawierzchni odby­
wać się będzie przy pomocy 
środków chemicznych, a prze­
de wszystkim soli, jest to bo­
wiem najskuteczniejszy, stoso-

Nowe inicjatywy
rządu NRD

Jak poinformowała 10 
agencja ADN, rząd NRD

bm.
wy-

stąpił pod adresem rządu RFN 
i Senatu Berlina Zachodniego 
z różnymi propozycjami, które 
mają się przyczynić do dalszej 
normalizacji stosunków mię­
dzy obydwoma państwami nie 
mieckimi.

Rząd NRD proponuje rządo­
wi RFN zniesienie istniejących 
ograniczeń przy podróżach

(Od naszego korespondenta)

Wręczenie pokojowych 
nagród Nobla

W stolicach Szwecji i Nor­
wegii odbyły się we wto­
rek uroczystości wręczenia 
przyznanych wcześniej przez

do NRD obywateli 
którzy korzystają z 
mochodów • osobowych, 
warcie porozumień w

RFN, 
sa- 
za- 

spra-
wie rozbudowy linii kolejo­
wych między RFN a Berlinem 
Zachodriim pod warunkiem, że 
strona zachodnioniemiecka po­
niesie koszty tej rozbudowy 
oraz budowę autostrad do Ham 
burga i Marienbomu. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
czne pozytywnie oceniło cało­
kształt prac związanych z roz 
poczętym w grudniu powszech 
nym przeglądem poziomu i 
struktury zatrudnienia. Doty­
czy to ząrówno stanu prac or­
ganizacyjnych, programowania 
zadań zespołów dokonujących 
przeglądu, jak i dużego zaan­
gażowania szerokiego aktywu 
polityczno-społecznego w 'pra­
cach tych zespołów. Stwarza 
to sprzyjające warunki dla 
sprawnego przebiegu przeglą­
du oraz zapewnia klimat zro­
zumienia społecznej i gospo­
darczej potrzeby racjonaliza­
cji zatrudnienia w naszym kra 
ju.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło rządowy projekt rozwoju 
przemysłu cukrowniczego w 
naszym kraju na lata 1976 — 
1980. Projekt ten zakłada 
wzrost areału uuraw buraka 
cukrowego, rozbudowę prze­
mysłu maszyn rolniczych, nie­
zbędnych dla mechanizacji u- 
praw buraka cukrowego oraz 
zwiększenie mocy produkcyj­
nych cukrowni. (PAP)

wany na całym świecie, śro­
dek zwalczania gołoledzi. Na 
obecną zimę przygotowano za­
tem odpowiednie ilości soli, 
którą posypywać się będzie ca 
łe ciągi dróg, nawet profilak­
tycznie, w okresach zapowia­
dających możliwość powstania 
gołoledzi. Ogółem akcją tą ob­
jętych będzie 2220 km dróg, 
czyli 39 proc, ogólnej sieci 
dróg o nawierzchni twardej, z 
tego 897 km I kolejności.

Zimowe utrzymanie dróg w 
pełnej sprawności jest zada­
niem niezwykle trudnym, nig­
dy bowiem nie wiadomo w ja­
kim stopniu nasilą się opady. 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych w każdym ze swoich 
48 rejonów i obwodów eksploa 
tacji dróg posiada mikrostacje 
meteorologiczne, z którymi 
jest w ciągłym kontakcie. W 
ten sposób w razie potrzeby 
można na najbardziej newral­
giczne odcinki przerzucić do­
datkowy sprzęt.

Ogółem do dyspozycji WZDP 
w tegorocznej akcji zwalcza­
nia śnieżycy i gołoledzi prze­
znaczono ponad 670 różnych po 
jazdów, w tym 10 ciężkich me 
chanicznych odśnieżarek wir­
nikowych. Sprzętu towarzyszą 
cego do pojazdów, jak pługi, 
piaskarki, spycharki powinno 
wystarczyć, aby na drogach I, 
II i III kolejności nie było za­
hamowań w komunikacji i 
transporcie, (zd)

W ostatnich dniach gwałtowna powódź nawiedziła NRD. 
Opady deszczu były tak gwałtowne, że sięgały 20 do 40 1. na 
1 m kwadratowy. Równocześnie z deszczem wzrosła tempe­
ratura powietrza, w górach powodując gwałtowną odwilż i 
zwiększenie się poziomu wód w strumieniach i rzekach. W 
okręgach Karl-Marx-Stadt, Drezno, Gera, Suhl a następnie o- 
kręgach Lipsk i Cottbus rzeki wylały swe wody z koryt po­
krywając sporą część terenów w tych okręgach. Powódź 
dotknęła szczególnie 17 powiatów w okręgach Karl-Marx- 
Stadt. Dalsze 12 powiatów zalały wody w obwodzie drezdeń-
skim a 4 w okręgu lipskim.
Do walki z zagrożeniem po­

wodziowym i jej skutkami 
przystąpiły milicja, straże po­
żarne, członkowie obrony tery 
torialnej kraju, oddziały armii 
oraz tysiące ochotników.

Mimo poważnego zagrożenia 
i strat, dzięki szybkiej akcji 
ratujących, udało się uniknąć 
śmiertelnych ofiar wśród lud­
ności.

W okręgu Karl-Marx-Stadt 
gdzie szkody powodziowe są 
największe, istnieją trudności 
w zaopatrzeniu ludzi i przemy 
słu w wodę. Na skutek tego w 
Rochlitz przerwała prace znaj 
dująca się tam fabryka apara­
tów radiowych „Stern” oraz

Rabunek w hotelu
. nowojorskim

Rzecznik policji nowojorskiej 
oświadczył, że w poniedziałek 5 
uzbrojonych bandytów dokonało 
napadu na sejf w jednym z naj­
elegantszych hoteli tego miasta 
„Sherry-Netherland”. Bandyci po 
sterroryzowaniu 11 pracowników 
hotelu i dwóch gości, skuli im rę­
ce kajdankami, po czym opróżnili 
skrytki w sejfie z gotówki, biżu­
terii i czeków wartości kilkuset 
tysięcy dolarów. Przed opuszcze­
niem hotelu bandyci wepchnęli 11 
pracowników hotelu oraz dwóch 
gości do windy i „wyekspedio­
wali” ich na 19 biętro. JPAP)

Byli ministrowie Włoch
oskarżeni o nadużycia finansowe
, Siedmiu byłym ministrom centroprawicowego rządu Giu- 
lio Andreottiego (czerwiec 1972— lipiec 1973) grozi pociągnię­
cie do odpowiedzialności za narażenie skarbu państwa na 
poważne straty. Z wnioskiem w tej sprawie wystąpiła pro­
kuratura rzymska, która 9 bm. przekazała przewodniczącemu 
Izby Deputowanych parlamentu, włoskiego obszerny doku­
ment, zawierający oskarżenie o nadużycia w związku z wy­
danym 30 czerwca 1972 r. dekretem prezydenckim o przy­
spieszonym przechodzeniu na emeryturę wysokich urzędni-

Akademię Szwedzką j

Obce wojska pozostaną 
w Korei PM.

Dokończenie ze str. 1
tecie drugą rezolucję, której 
celem jest faktyczne przedłu­
żenie okupacji Korei Południo­
wej przez wojska amerykań­
skie. Rezolucja ta „zaleca” prze 
kazanie problemu koreańskie­
go Radzie Bezpieczeństwa, któ­
ra zajmie się nim „w odpo­
wiednim czasie”.

Reasumując wyniki debaty 
koreańskiej przewodniczący de 
legacji KRL-D wyraził po­
dziękowanie wszystkim pań­
stwom, które udzieliły popar­
cia słusznemu stanowisku jego 
rządu. (PAP)

ków państwowych.
Ministrom byłego rządu (4 z 

nich to przedstawiciele partii 
chadeckiej, 2 — partii socjal­
demokratycznej, 1 — liberal­
nej) zarzuca się, że wypaczyli 
ducha ustawy, która — przy­
znając pewne przywileje finan 
sowę starszym wiekiem i ran­
gą urzędnikom (tzw. superbiu- 
rokratom), pod warunkiem, że 
przejdą wcześniej na emerytu­
rę — zmierzała przede wszy­
stkim do redukcji nadmiernie 
rozbudowanego aparatu nie­
których instytucji i ministrów.

Mechanizm, uruchomiony w 
podległych byłym ministrom re­
sortach (chodzi o ministerstwa 
pracy, handlu zagranicznego, spra 
wiedliwości, oświaty, przemysłu, 
zdrowia i turystyki) był nader 
prosty. Wyższe stanowiska urzęd­
nicze, zwolnione na podstawie no­
wej ustawy, były szybko obsadza­
ne przez następnych kandydatów

do szybszego przejścia na lukratyw 
ną emeryturę. Ci z kolei zwalniali 
miejsce innym urzędnikom, któ­
rzy po błyskawicznym awansie na 
stanowisko, uprawniające do szyb­
szej emerytury, również błyska­
wicznie rezygnowali z pracy. W 
wyniku tego „emerytalnego łań­
cucha”, w ciągu kilku miesięcy 
porzuciło pracę przeszło 6900 urzęd 
ników, często w wieku czterdzie­
stu kilku lat, narażając skarb pań 
stwa na straty sięgające setek mi­
liardów lirów.

Przypuszcza się, że bezpo­
średnio zamieszanych w te 
nadużycia było około 150 osób.

PAP

• Wczoraj w Poznaniu wyda­
rzyło się kilka wypadków ulicz­
nych. O godz. 6.20 na ul. Warszaw 
skiej przy Swarzędzkiej K. D., kie­
rowca samochodu Zuk potrącił 
przebiegającego przez jezdnię J.M. 

lat 29, który doznał wstrząsu mózgu 
i został umieszczony w szpitalu.

Starcia zbrojne 
w Wietnamie PM

□ □□□A
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami prze­
lotne opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura maksymal­
na od 2 do 5 st. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, południowo-za­
chodnie i zachodnie.
inni iiiiiiiiim immmii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

W ciągu ostatnich kilku dni 
w Wietnamie Południowym 
nasiliły się starcia zbrojne mię 
dzy oddziałami armii wyzwo­
leńczej Wietnamu Południowe 
go, a wojskami sajgońskihni.

Oddziały reżimu Thieu ataku 
ją szczególnie zawzięcie jedno­
stki wyzwoleńcze w prowin­
cjach położonych w delcie Me 
kongu, gdzie obecnie trwają 
zbiory ryżu. Wojska reżimowe 
pragną nie tylko zawładnąć 
wyzwolonymi ‘terenami, lecz 
również starają sie zagrabić 
chłopom wietnamskim zebrany 
ryż. (PAP)

skiej 
marki 
pasie

godz. 12.25 przy ul. Głogow- 
S.G. kierując ciągnikiem 
Star z naczepą, potrącił na 
dla pieszych A.D. lat 49.
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dą domami pływają łodzie zao 
patrując \udność w artykuły 
pierwszej potrzeby.

W najbliższych godzinach 
spodziewany jest dalszy przy- 
bór na niektórych rzekach, co 
może spowodować jeszcze więk 
sze szkody.

HENRYK TYCNER

parlament norweski nagród 
Nobla. Nagrodę pokojową, 
przyznawaną przeż parlament 
norweski, otrzymali były pre­
mier Japonii Eisaku Sato i były 
minister spraw zagranicznych 
Irlandii Sean Macbride.

PAP

wielka mleczarnia. W sumie w 
okręgu tym 16 zakładów musia 
ło przerwać produkcję, a 18 dal 
szych znacznie ją ograniczyć. 
Ogromne masy wody wdarły 
się do piwnic i magazynów ni­
szcząc surowce i uszkadzając 
instalacje elektryczne.

Poważne straty zanotowano 
w 10 fabrykach papieru i kil­
ku fabrykach tekstyliów. Zna­
ny kombinat „Wema” w Plauen 
zalany został częściowo przez 
wodę tak, że w jednej z fabryk 
maszyny stoją pod wodą.

Również 6 fabryk w okręgu 
Lipsk (w tym fabryka artyku­
łów spożywczych), przerwało 
częściowo lub zupełnie swoją 
produkcję. Oddziały ratowni­
ków walczą także o zabezpie­
czenie przed wodą niektórych 
odkrywkowych kopalni węgla 
brunatnego, umacniają zapada 
'jące się tory kolejowe.

Powódź spowodowała także 
poważne zakłócenia w komuni 
kacji. Na autostradzie Berlin 
— Drezno 800 m odcinek zo­
stał zalany przez fale powodzi. 
Wiele dróg w okręgu Karl- 
Marx-Stadt, Lipsk, Drezno i 
Suhl zostało zupełnie zamknię 
tych. Dowóz pracowników do 
miejsc pracy jest poważnie u- 
trudniony i odbywa się trasa­
mi okrężnymi.

Część miejscowości w tych 
okręgach, wskutek zerwania 
przewodów, pozbawiona jest 
elektryczności i łączności tele­
fonicznej.

Sytuację pogorszył jeszcze 
fakt, że zbiorniki przeciwpowo 
dziowe, zapełnione były do te­
go stopnia, iż musiano je otwo 
rzyć aby woda nie przerwała 
tam. Pomiędzy odciętymi wo-

150 rocznica bitwy pod Ayacucho

Wspólna deklaracja 
państw latynoskich

Prezydenci Peru, Boliwii i 
Wenezueli, szef rządu Panamy 
oraz przedstawiciele prezyden­
tów Argentyny, Chile, Ekwado 
ru, i Kolumbii podpisali w po­
niedziałek wieczorem w Limie 
tzw. Deklarację z Ayacucho. 
Dokument ten ogłoszony na za 
kończenie obchodów 150 roczni 
cy bitwy pod Ayacucho, która 
doprowadziła do obalenia kolo 
nializmu hiszpańskiego w Ame 
ryce Południowej podkreśla ko 
nieczność połączenia wysiłków 
narodów tego kontynentu w 
walce o pełną niezawisłość, 
sprawiedliwość, suwerenność i 
równość. Deklaracja przypomi 
na, że zależność narodów laty­
noskich od obcych mocarstw 
utrudniła im rozwój gospodar 
czy. Dążąc do całkowitej suwe 
renności swych narodów, przy 
wódcy wymienionych państw 
opowiedzieli się za poszanowa­
niem integralności terytorial­
nej, równości i prawa narodów 
do samostanowienia, jak rów­
nież praw człowieka oraz zasa­
dy nieinterwencji i współpra­
cy międzynarodowej. Deklarai- 
cja wskazuje na konieczność 
współdziałania Ameryki Ła­
cińskiej w dziele umacniania 
bezpieczeństwa i pokoju świato 
wego, wypowiadając się za pil­
ną potrzebą ograniczenia zbro 
jeń ofensywnych w tej części 
świata. (PAP)

Śledztwo zakończone

Jedyny w Polsce obraz Rubensa 
spłonął, a nie został skradziony

14 grudnia ubiegłego roku w nocy około godziny 2 zauwa­
żono w Kaliszu pożar w kościele parafialnym pod wezwaniem 
św. Mikołaja. Ogień całkowicie zniszczył dwa obrazy: „Zdję­
cie z krzyża” pędzla Rubensa z 1621 roku (jedyne dzieło tego 
artysty w Polsce) oraz także zabytkowe płótno — nieznanego 
autora z XIX wieku — przedstawiające św. Mikołaja. Straty 
oszacowano na 15 min złotych.

Odniosła ona ogólne potłuczenia i 
po opatrzeniu w szpitalu została 
zwolniona do domu.
• O godz. 18.05 na ul. Słowiań­

skiej na wysokości Osiedla Przy­
jaźni W.T. kierowca samochodu 
Wartburg potrącił 24-letniego E.W. 
Doznał on ciężkich obrażeń ciała 
1 został umieszczony w szpitalu.
• O godz. 19.35 ,’na skrzyżowa­

niu ul. Świerczewskiego z Gajo-
wą kierowca samochodu
Fiat potrącił 19-letnią E. K. Dozna 
ła ona złamania kości podudzia 1 
wstrząsu mózgu i odwieziono ją 
do szpitala, (narb)

Wczoraj na konferencji w 
Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Poznaniu zapoznano dzienni­
karzy z wynikami śledztwa (w 
sprawie tego pożarA) które 
umorzono z powodu niestwier- 
dzenia przestępstwa. W szcze­
gólności wykluczona została 
wersja, według której obrazy 
skradziono, a następnie w ce­
lu zatarcia śladów kradzieży 
spowodowano pożar. Co prze­
mawia przeciwko tej wersji?

Badania mechanoskopijne zam­
ków wszystkich drzwi kościoła nie 
ujawniły jakichkolwiek śladów 
włamania lub otwierania podro­
bionymi kluczami. Oględziny 12 
okien również nie wykazały śla­
dów włamania. Zresztą wejście tą 
„drogą” do kościoła byłoby nie­
zwykle trudne, bowiem okna, 
umieszczone na wysokości 7 m od 
ziemi, były zamknięte na stałe 
(brak urządzeń do otwierania).

Rozważając prawdopodobieństwo 
kradzieży ustalono nadto, że przy 
pomocy znajdujących się w koście­
le za ołtarzem drabinki i dźwiga­
rów ze szczeblami nie można by­
ło zdjąć obrazów.

Ekspertyzy biegłych przema­
wiają za tym, że podczas po­
żaru oba te obrazy znajdowa­
ły się w kościele i zostały spa­
lone. Biegły dr Janusz Leh­
mann, główny konserwator Mu 
zeum Narodowego w Pozna­
niu, zbadawszy znalezione po 
pożarze szczątki, wyróżnił 
wśród nich dwa rodzaje płót­
na z dwóch różnych obrazów 
powstałych nie wcześniej niż
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Wampir w Krakowie 
wytworem fantazji

Plotki o „wampine” rzekomo na 
padającym kobiety krążyły od kil­
ku miesięcy wśród mieszkańców 
Krakowa. Na jego konto wpisywa­
no przypadki pobicia, rabunku ety 
innego przestępstwa, jeśli jego 
ofiarą padła kobieta. Tymczasem 
dochodzenia milicji nie wykazy­
wały żadnego związku między po 
szczególnymi incydentami.

Jak informuje prasa krakowska, 
Komendy Wojewódzka i Miejska 
MO w Krakowie uznały za celowe 
ogłoszenie wyników dochodzeń, 
aby położyć kres plotkom o „wam 
pirze”. Przytoczone zostały licz­
ne przykłady nieporozumień, nie­
wybrednych żartów lub fantastycz 
nych relacji, które były podłożem 
fałszywych plotek. Stwierdzono, 
że kilka zanotowanych napadów 
na samotne kobiety miało wyłącz­
nie charakter rabunkowy, zaś ich 
sprawcami byli młodociani prze­
stępcy — w większości ujęci na 
miejscu wypadku, (tt)

Zamiast orderów - zegarki

Szwecja likwiduje 
odznaczenia państwowe

3 bm. po raz ostatni w historii 
przyznano obywatelom szwedzkim 
odznaczenia państwowe. Ponad 
700 osób otrzymało mające niekie­
dy ponad 200-letnlą tradycję orde­
ry: Serafina. Wazy. Gwiazdy Po­
larnej i inne. Od przyszłego roku 
otrzymywać je będą wyłącznie cu­
dzoziemcy. Państwo szwedzkie za 
mierzą wynagradzać zasługi oby­
wateli w bardziej prozaiczny, lecz 
konkretny sposób: złotymi szwaj­
carskimi zegarkami. Wielu scep­
tyków twierdzi jednak, że z uwa­
gi na zakorzenioną tradycję no­
wy zwyczaj nie utrzyma się dłu­
go i po pewnym czasie powróci 
się ponownie do orderów. (PAP)

na przełomie XVI i XVII wie­
ku oraz w I ćwierćwieczu XIX 
wieku. Także objęte eksperty­
zą resztki farb pochodzą z 
dwóch różnych obrazów nama­
lowanych w wymienionych 
okresach.

Ustalenia te zbieżne są z rezul­
tatami badań przeprowadzonych 
przez innych biegłych oraz Zakład 
Kryminalistyki Komendy Głównej 
MO w Warszawie. W zakładzie 
tym zbadano m. in. znalezioną po 
pożarze część tzw. blejtramu z 
kawałkiem tkaniny płóciennej, 
której brzeg był obcięty bliżej 
nie określonym narzędziem. Prze­
słuchany w związku z tym pra­
cownik Muzeum Narodowego w 
Poznaniu stwierdził, że w 1956 ro­
ku w trakcie zabiegów konserwa­
torskich obrazów w kościele ka­
liskim obcinał końce płócien.

Tyle o ustaleniach wyklu­
czających kradzież obrazów. 
Jeśli natomiast chodzi o przy­
czyny pożaru, to stwierdzo­
no, że nastąpił on w wyniku 
tzw. zatlenia się wadliwie za­
łożonej instalacji elektrycznej. 
Biegły w tym zakresie — inż. 
Stanisław Obniski stwierdził, 
że instalacja, częściowo zało­
żona przed 40 laty, miała uster 
ki w postaci m. in. łączenia 
przewodów przez skręcanie żył 
oraz prowadzenia kilku prze­
wodów w jednej rurze roz­
dzielczej.

Ponadto gniazdka elektryczne 
przymocowane do drewnianej czę­
ści ołtarza nie miały odpowied­
nich podkładek. Także na drew-

nie znajdowały się odizolowane 
końcówki przewodów. W związku 
ze zmianą przepisów liturgicznych 
od 1956 roku nie stosowano elek­
trycznego oświetlenia ołtarza. Jed­
nakże gniazdka, które poprzednio 
do tego celu służyły — pozostały, 
a ponieważ były w miejscu trud­
no dostępnym, gromadził się w 
nich kurz. Zdaniem biegłego właś­
nie kurz mógł się zatlić w gniazd­
kach, które były pod napięciem. 
W każdym razie ustalono bezspor­
nie, że źródło ognia znajdowało się 
na tzw. mensie ołtarza.

Wyniki śledztwa, w którym 
ustalono, że z powodu wadli­
wej instalacji elektrycznej po­
wstał pożar, który zniszczył 
częściowo wnętrze zabytko­
wego kościoła, a całkowicie 
dwa obrazy, w tym jeden bez­
cenny — skłoniły Prokuraturę 
Wojewódzką do skierowania 
tzw. wystąpień profilaktycz­
nych do Wojewódzkiej Komen­
dy Straży Pożarnych i Woje­
wódzkiego Konserwatora Za­
bytków. Wystąpienie do Kon­
serwatora zwraca uwagę m. 
in. na fakt, że kościół w Kali­
szu pod koniec 1970 roku zo­
stał wpisany do rejestru za­
bytków, czemu jednak nie to­
warzyszyło sprawdzenie, czy 
jest on właściwie zabezpieczo­
ny przed kradzieżami i pożara­
mi. W odpowiedzi adresat 
stwierdził, że żadna instrukcja 
nie zobowiązuje do tego, by re­
jestrację łączyć z kontrolą sta­
nu zabezpieczenia obiektu.,Jed 
nakże przyrzekł, że w przy­
szłości przy wszystkich inspek­
cjach konserwatorskich prob­
lem ten będzie uwzględniany.

Odpowiedź na drugie wystąpię* 
nie Prokuratury zawiera 
dzenie, że nie zobowiązano komend 
straży pożarnych do kontroli Prx*" 
riwpożarowej obiektów sakralnych. 
Jednakże dostrzegając taką P<»' 
trzebę strażacy w tym r®*” 
uwzględniają w harmonogramach 
działania kontrolę owych obiek­
tów klasy „zero” i klasy I. c

Ile jeszcze jest takich prob­
lemów nie rozwiązywanych — 
zgodnie z przepisami ale wbrew 
logice — i ze szkodą dla dóbr 
naszej kultury? (ak)

Telefony: 600-41 lqcry wszystkie działy. Dział lqcznośd z czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcjo nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso — Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- 
w’onych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań.
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł\ 
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Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy * 
Ksiqżld RSW „Prasa - Książko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na kor.to 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i uledy 
pocztowe A indeks nr 35029. F**2



Rodowody wydajności

„Zielona
W klimatycznych i glebo­

wych warunkach Pol­
ski- obfitość pasz dla 

rozwoju hodowli mogą zapew­
nić przede wszystkim zboża o- 
raz rośliny okopowe. Nasza po 
lityka rolna zmierza więc w 
kierunku tworzenia mocnej 
bazy paszowej opartej na tych 
roślinach.

Dla realizacji tych celów — 
obok pracowitości, wiedzy i 
doświadczenia rolników — ko­
nieczne są i inne środki. Roz­
wija się więc produkcję nawo­
zów sztucznych, środków och­
rony roślin, maszyn do upra­
wy i zbiorów płodów rolnych 
itp. Duży nacisk położono rów 
nież na właściwą organizację 
produkcji, tj. oparcie jej na 
spęcjalizacji i kooperacji. Pow 
stają gospodarstwa (indywidu­
alne i zespołowe) nastawione 
albo na produkcję zbóż, albo 
na hodowlę.

.Te niezwykle istotne warun­
ki podwyższania plonów i wy­
ników produkcyjnych skutecz 
ne są jednak tylko do pew­
nych granic. Nawożenie roślin 
np. może natrafić na tzw. ba­
rierę biologiczną. Roślina ma 
ograniczoną „pojemność”. Nie 
może ona w nieskończoność 
przyjmować pokarmu i bez 
końca odpłacać się za to czło­
wiekowi zwiększonym przyro­
stem plonów. To samo zresztą 
dotyczy i zwierząt. Można je 
doprowadzić do większej wy­
dajności inną drogą, np. przez 
wyhodowanie nowych odmian 
rośliny czy zwierzęcia.

CZYNNIKI POSTĘPU

W wyniku wieloletniej.i pra-
cy hodowlanej, drogą selekcji 
lub krzyżowania można uzy­
skać takie odmiany roślin czy 
rasy zwierząt, które charakte­
ryzować się będą większą zdol 
nością do rozmnażania się, 
wyższym tempem oraz skalą 
wzrostu i rozwoju, a więc za­
pewnią lepsze efekty produk­
cyjne.

Te właśnie założenia legły u 
podstaw „zielonej rewolucji” 
dr. Borlauga, laureata nagro­
dy Nobla. Jak wiadomo, wy­
hodował i upowszechnił on riie 
zwykle plenne odmiany meksy 
kańskich pszenic, które stały 
się nadzieją niektórych kra­
jów Azji nękanych od lat klę­
skami głodu. Ale tamtejsze wa 
runki, a także wiedza i kwa­
lifikacje rolników spowodowa 
ły, że właściwości tych inten­
sywnych odmian nie zostały w 
pełni wykorzystane.

W świecie i także w Polsce 
jest wielu naukowców-hodow- 
ców, którzy skutecznie popra­
wiają naturę, dając rolnikom 
coraz nowsze, doskonalsze od­
miany roślin i ras zwierząt, 
Do tego jednak, by dały one 
spodziewane rezultaty produk 
cyjne, rolnik musi być uzbro­
jony w odpowiednią wiedzę, 
nowoczesną technikę; musi dys 
ponować odpowiednimi środka 
mi produkcji w warunkach, 
które zapewniają opłacalność 
produkcji. Dopiero bowiem 
sprzężenie tych wszystkich ele 
mentów zapewnić może pełną 
skuteczność „zielonej rewolu­
cji”.

W Polsce, w wyniku kom­
pleksowej polityki rolnej, taka 
rewolucja rozpoczęła się — 
można by rzec — na wszyst­
kich frontach. Jednym z pod­
stawowych frontów są oczy­
wiście pracownie uczonych- 
hodowców i pola doświadczal­
ne.

Z PRACOWNI UCZONYCH

W rezultacie, gdy idzie o 
plony pszenicy, nasi rolnicy 
osiągnęli w ciągu ostatnich lat 
znaczny postęp. Wielu z nich 
uzyskuje już 40 i więcej kwin 
tali z hektara. A np. w PGR 
Udanin w roku ubiegłym padł 
rekord: na powierzchni 53 hek 
tarów zebrano po 85 q z każ­
dego hektara. Przeciętne plo­
ny tej rośliny zwiększyły się 
w ciągu minionych dziesięciu 
lat prawie dwa razy (z 16,5 q 
do ok. 30 q). Jest to zasługa 
takich odmian, jak „Grana” — 
wyhodowana przez dr. Wol­
skiego — wysokopiennych i 
wydajniejszych niż ich poprze 
dniczki. Jest to także wynik 
stotnych zmian w kulturze 
-plnej w Polsce, poprawy agro 
echniki i wzrostu dawek na-

rewolucjai * * * * * * * * * 11 po polsku

i śnieg, i mrozy, 
święta. Tradycyjnie —
bliższymi, z choinką, prezenta 
mi. No i naturalnie — z suto 
zastawionym stołem^

Święta urządza co rok nie­
mal każda polska rodzina. Nie 
którzy co prawda wybierają 
się na zimowe, połączone ze 
świętami i Sylwestrem, vrło- 
py w atrakcyjnych miejscowo 
ściach) jednak i tam te dni 
będą inne: uroczyste i bogat­
sze. A propos bogatsze. Nie 
przypadkowo użyłem tego 
zwrotu. Bo wszyscy odczuwa­
my, że zryje nam się lepiej, 
dostatniej. Ze łatwiej nam ku­
pić droższe upominki, że nie 
musimy liczyć się z każdym 
groszem, szykując świąteczny 
stół.

Czy są to jedynie odczucia? 
Z pewnością nie. Potwierdzają 
to bowiem nie tylko „global­
ne” dane statystyczne, ale 
również własne bilanse docho
dów i wydatków, dokonywane
przez skrupulatne gospodynie
domu. Te ich rosnące budżety
są chyba najbardziej wymów
ne i przekonywające. Jak więc
wiedzie się przeciętnej polskiej
rodzinie? Jakie są jej docho­
dy i co kupuje za zarobione 
pieniądze?

Jak wynika z przeprowa­
dzonych przez GUS badań bu 
dżetów rodzinnych dochody te

J’ «•» kg uprawianych roślin _ wlW 1964 r. do 178,3 kg w’ 1973 
r. na hektar) oraz szerszego 
stosowania środków ochrony 
roshn. Centralny Ośrodek Ba­
dan Roślin Uprawnych w Słu­
pi Wielkiej ocenia, że ta od­
miana pszenicy powinna da­
wać 40—60 q z hektara, ale 
wielu jeszcze rolników nie zbie 
ra nawet 40 q z ha, a więc nie 
osiąga jeszcze minimum.

Mimo iż nie wykorzystano 
jeszcze do końca walorów 
„Grany”, poszukuje się jesz­
cze lepszych odmian. W roku 
ubiegłym weszła np. do pro­
dukcji nowa odmiana o naz­
wie „Aria”. Dwa nowe rody 
— jeszcze bez nazwy — nr 338 
z Choryni. oraz 2060 z Gorzo­
wa — wkrótce zostaną rów­
nież wprowadzone do produk­
cji. Niezależnie od tego w 
przygotowaniu są odmiany 
pszenicy, których możliwości 
plonowania sięgają ponoć 80 
q z hektara.

Również zaawansowane są
prace nad wyhodowaniem zna 
cznie lepszych od dotychczas 
uprawianych odmian żyta. U- 
powszechniła się już wyhodo- 
wana przez dr. Wolskiego wy­
sokopienna odmiana żyta 
„Dańkowskie złote”. Niedaw­
no zrejonizowano następną, 
równie dobrą odmianę „Dań­
kowskie srebrne”. W obydwu 
tych odmianach żyta zawar­
tość białka, a więc i ich war­
tość paszowa, jest wyższa niż 
dotychczasowych. Dzięki zwięk 
szeniu „pojemności” na przyj­
mowanie składników pokarmo 
wych uzyskano większą plen­
ność tego żyta. Plony „Dań- 
kowskiego złotego” i „Dańkow 
skiego srebrnego” przekracza­
ją o kilka kwintali dawniej 
stosowane odmiany.

Trwają prace nad wyhodo­
waniem jeszcze plenniejszej 
odmiany żyta. M. in. od sześ­
ciu już lat zespół uczonych- 
hodowców, w ścisłej współpra 
cy z zagranicznymi placówka­
mi naukowymi, pracuje nad 
tzw. pszenżytem (triticale). 
Jest to odmiana, która powsta 
ła ze skrzyżowania żyta i psze 
nicy, łącząc w sobie najlepsze 
cechy’ obu zbóż. Po pszenicy 
pszenżyto odziedziczyło wyso­
ką plenność, a po życie odpor­
ność na choroby, zimnotrwa- 
łość oraz możliwość lepszego 
wykorzystania pokarmu i wil­
goci. Dzięki temu pszenżyto 
można uprawiać na glebach 
lekkich, których w Polsce ma­
my najwięcej. Przewiduje się, 
że już za dwa. trzy lata po­
winno ono wejść u nas do po­
wszechnej uprawy, co pozwoli 
na dalszą poprawę naszego bi­
lansu paszowego.

Jedną z coraz powszechniej

ma zi- 
będzie:
1 będą 
z naj-

n,ie było lata, nie
11 my... Ale chyba

byly największe w gospodar- 1970 r. jest to w kajdym przy 
stwach robotniczo - chłopskich, padku wzrost o 20 — 30 proc, 
bo sięgały około 6.200 zł mie- Wpłynęły na to zarówno pod- 
sięcznie. Na drugim miejscu wyżki płac i wzrost zarobków

uprawianych roślin — właśnie
ze względu na wysoką zawar­
tość białka i innych składni­
ków pokarmowych — jest jęcz 
mień. Najlepiej plonują w Pol 
sce jęczmienie jare. Uprawia­
my je na powierzchni ok. 2 
min ha. Naszym hodowcom u- 
dało się uzyskać dobrą odmia­
nę jęczmienia „Kosmos”, a os­
tatnio — ród B502, z którym 
wiążemy duże nadzieje.

KRZYŻÓWKI RAS

Nowe odmiany pszenicy, ży­
ta, jęczmienia czy owsa, no­
we odmiany buraków cukro­
wych (np. Poly-Pasty) czy no­
we, plenniejsze i bardziej war 
tościowe odmiany ziemniaków. 
— odgrywają w naszym inter. 
syfikującym się rolnictwie co­
raz większą rolę. Dlatego nie 
poprzestając na tym, cośmy sa 
mi wyhodowali, sprowadzamy 
również wiele nowych odmian 
pszenicy i jęczmienia z zagra­
nicy — m. in. ze Związku Ra­
dzieckiego i NRD. Chcemy bo­
wiem w krótkim czasie rady­
kalnie zwiększyć plony zbóż, 
by zapewnić obfitą bazę paszo 
wą dla rozwijającej się jak 
nigdy dotąd produkcji zwierzę 
cej.

Lecz i tutaj następują duże 
zmiany. Upowszechnianie ra­
cjonalnego skarmiania pasz 
gospodarskich z dodatkiem 
przemysłowych (stymulują­
cych), poprawianie warunków 
zoohigienicznych, a także ras 
bydła, trzody chlewnej czy o- 
wiec pozwala na osiąganie lep 
szych wyników produkcyjnych. 
Trwają w naszym kraju pra­
ce hodowlane i w tym zakre­
sie. Dążymy np. do poprawia­
nia cech użytkowych polskie­
go bydła czerwonego przez 
krzyżowanie go z bydłem si­
mentalskim i nizinnym czar­
no-białym. Trwają również 
prace hodowlane, gdy idzie o 
trzodę chlewną (już dziś np. 
stosunek mięsa do tłuszczu w 
szynce czy jakość polęd^yicy 
nie ustępuje duńskim parame­
trom).

Mówiąc bowiem o „zielonej 
rewolucji” nie możemy zapo­
minać i o tej jej drugiej częś­
ci finalnej, to jest właściwym 
spożytkowaniu roślin upraw­
nych dla podnoszenia produk­
cji mięsa, mleka itd. Warto tu 
przypomnieć, że właśnie w wy 
niku doskonalenia rasy świń 
ilość paszy niezbędna do wy­
tworzenia kilograma wieprzo­
winy zmalała w ciągu ostat­
nich pięćdziesięciu lat o oko­
ło 30 proc...

A więc i tutaj mamy „zie­
loną rewolucję”.

ADAM ORŁOWSKI 

znalazły się gospodarstwa pra 
cownicze (robotników i pra­
cowników umysłowych) — po 
nad 5.800 zł miesięcznie, na 
trzecim chłopskie — przeszło 
5100 zł, a na ostatnim — gos 
podarstwa emerytów i renci­
stów — około 2 300 zł.

O kolejności tej jednak za­
decydowała liczba osób zarób

Bez komputera

Oby tak dalej
kujących i wielkość rodziny 

gospodar- 
- chłop- 
5 osób), 

gospodar-
tam 5 i

— na jwiększa w 
stwach robotniczo 
skich (średnio 4 do 
Prawie co drugie 
stwo domowe liczy 
więcej członków rodziny, 
kolei przeciętna liczba osób 
rodzinach pracowniczych 
chłopskich wynosi od 3 do

Z 
w

4
osób, natomiast w gospodars­
twach emerytów — od 1 do 2 
osób. Gdyby więc uwzględnić 
te obliczenia> to okaże się, że 
najwyższe dochody na 1 osobę 
uzyskiwały gospodarstwa pra­
cownicze, następnie gospodar­
stwa robotniczo - chłopskie, a 
wreszcie — rodziny emerytów 
i rencistów.

W porównaniu z danymi z

Trzy miesiące był toka­
rzem w zakładach.prze­
mysłu metalowego. Pew 

nego dnia za namową kolegi sa 
mowolnie porzucił tę pracę, by 
przez rok parać się zajęciami 
dorywczymi. Potem postano­
wił zmienić tryb życia i popro­
sił o zatrudnienie na kolei. 
Przyjęto go tam, przyznając 
wynagrodzenie o 200 złotych 
wyższe niż w „metalu”. Z 
przedsiębiorstwa kolejowego, 
gdzie wytrwał 9 miesięcy, zo­
stał zwolniony na własne żąda 
nie. Po rozstaniu się z PKP 
przez cztery miesiące nie po­
dejmował pracy. Potem zdecy­
dował się na powrót do branży 
metalowej. W nowym zakła­
dzie, pracując przy tokarce za­
rabiał 500 złotych więcej niż 
na kolei...

Do niedawna takie nieposza 
nowanie pracy, wywodzące się 
z lenistwa lub cwaniactwa, by 
vało premiowane podwyżką po 
borów, której tempo i rozmia­
ry były trudno osiągalne dla 
znacznej części sumiennych 
pracowników od lat związa­
nych z jednym zakładem pra­
cy. Wbrew społecznemu poczu 
ciu sprawiedliwości przepisy 
nie tamowały swoistego pre­
miowania wędrujących pracow 
ników, którzy zmieniali miej­
sca zatrudnienia jak przysło­
wiowe rękawiczki. Dzisiaj jest 
inaczej.

Uchwała nr 110 (z 11 maja 
1973 roku) Rady Ministrów u- 
znała samowolne porzucenie 
pracy za zjawisko szczególnie 
szkodliwe z ekonomicznego i 
społecznego punktu widzenia. 
Zobowiązała przeto kierownic 
twa zakładów do ustalania wy 
nagrodzeń w najniższych staw 
kach (przewidzianych na da­
nych stanowiskach pracy) dla 
osób, które w poprzednich 
miejscach zatrudnienia porzu­
ciły pracę lub zostały zwolnio­
ne z własnej winy bez wypo­
wiedzenia. Dopiero ^>o roku do 
brej pracy lub po 6. miesiącach 
wzorowej takich pracowników 
— zakład może im podwyż­
szyć pobory. Pewne „sankcje” 
uchwała nr 110 wprowadziła 
także wobec tych, którzy sami 
rozwiązują umowę o pracę. Ich 
wynagrodzenie w nowym za­
kładzie — jeżeli zostali przyję 
ci na takie samo stanowisko 
pracy jak w poprzednim zakła 
dzie — przez 6 miesięcy nie 
może być bowiem wyższe. 
Słuszność owych reguł polega 
na tym, że umożliwiają one a- 
wans płacowy w związku ze 
zmianą miejsca zatrudnienia, 
ale nie w wyniku samej zinia 
ny. lecz dzięki rzetelnej pracy 
nowo zatrudnionego, który w 
poprzednim zakładzie zachowy 
wał się nagannie.

Przepisy uchwały nr 110, 
istotne w aspekcie zarówno o- 
graniczania fluktuacji kadr jak 
i wzmożenia działalności wy­
chowawczej wobec pracowni­
ków, niestety nie są konsek­
wentnie realizowane. Wyka­
zały to badania przeprowadzo­
ne przez prokuratorów w 14 
wielkopolskich zakładach pra­
cy. Ujawniono w nich sporo 

oraz dochodów ludności wiej­
skiej, jak i poważne podniesie 

wysokości rent i emery-nie 
tur.

sze
jak przedstawiają się na- 
wydatki? Na co przezna- 

czarny te zwiększone dochody? 
Chociaż w dalszym ciągu naj­
większą pozycję stanowi żyro 
ność, to jednak jej udział w 

ogólnych wydatkach zmniej­
szył się w ub. trzech latach z 
46 do około 40 proc. Istnieją 
tu zresztą znaczne rozbieżno­
ści: w rodzinach pracowni­
czych np. wyda je się na żyw­
ność około 36 — 37 proc, ca­
łości dochodów, w rodzinach 
robotniczo - chłopskich — oko 
ło 40 proc.) a w gospodar­
stwach domowych emerytów i 
rencistów przeszło 53 proc.

W porównaniu z 1970 
wzrosły wydatki na odzież 
obuwie i wynoszą obecnie 
rodzinach pracowniczych i 
botniczo- chłopskich około

w 
ro 
16

proc., a w rodzinach emery­
tów i rencistów — ok. 11 proc. 
Bardzo poważnie wzrósł w za 
kupach udział wyrobów prze­
mysłowych trwałego użytku., 
O około 30 proc, więcej kupi­
liśmy telewizorów, lodówek, 
pralek elektrycznych. Zareje-

W nocnej iluminacji

Port Gdyński w nocnej iluminacji. Na pierwszym planie m/s 
„General Stanisław Popławski".

Fot. — CAF

Niezasłużone premie
dla wędrujących

pracowników
faktów z cyklu: premia za sa­
mą zmianę zakładu pracy. Oto 
młody tokarz, który porzucił 
samowolnie pracę w Fabryce 
Galanterii „Lech”, gdzie zara­
biał 7,50 zł na godzinę, został 
zatrudniony w gnieźnieńskich 
Zakładach Sprzętu Motoryza­
cyjnego „Polmo” z wynagro­
dzeniem 10 zł na godzinę. W 
tym samym przedsiębiorstwie 
ustalono dla jednego z mura­
rzy pobory o 400 zł większe niż 
w „Goplanie”, skąd pracownik 
ten zwolnił się na własne żąda 
nie.

W objętych prokuratorskimi 
badaniami zakładach od lipca 
1973 roku do czerwca tego ro­
ku przyjęto do pracy: 8 osób 
z własnej winy zwolnionych 
bez wypowiedzenia przez ich 
poprzednich pracodawców o- 
raz 129 osób, które samowolnie 
porzuciły pracę. Wobec wszy­
stkich tych pracowników (137) 
należało zastosować przepis 
mówiący o ustaleniu Wynagro 
dzenia w najniższej (wyjścio­
wej) stawce przewidzianej na 
danym stanowisku pracy. Jed 
nakże postąpiono tak tylko z 
17 pracownikami. Natomiast..
120 osobom przyznano 
grodzenia w stawkach 
szych od wyjściowych.

Nieco inną praktykę 

wyna- 
wyż-

stoso-
wano wobec pracowników, któ 
rzy sami rozwiązali umowę o 
pracę z poprzednim pracodaw 
cą. Osób takich badane przed 
siębiorstwa przyjęły 335. Czte 

strowano także większe wydat 
ki na turystykę i wypoczynek, 
higienę osobistą, sport. Swiad 
czy to o stopniowej zmianie 
struktury wydatków naszego 
społeczeństwa, zbliżającej się 
do struktury krajów wysoko 
rozwiniętych.

Porównując się pod tym 
względem z niektórymi pań- 

stwami zachodnimi, można 
stwierdzić, że np. nasz po­
dział wydatków na towary 
żywnościowe i przemysłowe 
jest już podobny do struktury 
spożycia we Francji, aczkol­
wiek nadal mniejszy jest u nas 
udział usług w ogólnych wy­
datkach ludności. Jeśli idzie o 
liczbę spożywanych kalorii) to 
Polska należy do tej samej 
grupy co RFN i Wielka Bryta 
nia, ale mniej spożywamy mię 
sa i ryb, natomiast więcej mle 
ka i przetworów mlecznych 
(głównie na wsi). Wydatki 
związane z utrzymaniem mie 
szkania mają podobny udział 
w łącznych wydatkach gospo­
darstw domowych, jak np. w 
Belgii i RFN i wynoszą od 8 do 
11 proc.

Badania budżetów rodzin­
nych wykazały także, iż wraz

ry spośród nich otrzymały —
poborywbrew przepisom

wyższe od tych, które miały na 
takim samym stanowisku pra­
cy w poprzednim zakładzie. Na 
tomdast 166 osób (spośród 335) 
zostało przekwalifikowanych 
— zatrudnionych na innych sta 
nowiskach niż te, z których się 
zwolniły — i w rezultacie rów 
nież otrzymało wyższe wyna­
grodzenia. Formalnie rzecz bio 
rąc nie narusza to przepisów 
uchwały nr 110. Aliści szczegó 
łowa analiza owego przekwali 
fikowania wykazała, że często 
nie wynika ono z rzeczywi­
stych potrzeb kadrowych lecz 
służy jedynie omijaniu zakazu 
wyższego wynagradzania pra­
cowników zatrudnionych w no 
wym przedsiębiorstwie na ta­
kim stanowisku pracy jak w 
poprzednim.

Podobne są następstwa innej 
niedobrej praktyki, polegają­
cej na przyjmowaniu do pracy 
kandydatów, którzy w legity­
macjach ubezpieczeniowych 
nie mają wpisu informującego 
o sposobie rozwiązania stosun 
ku pracy w poprzednim miej­
scu zatrudnienia. Wbrew pozo 
rom nie chodzi tu o czczy for­
malizm. Brak informacji o tym 
jak kandydat rozstał się z po­
przednim pracodawcą uniemoż 
liwia przecież realizację prze­
pisów zakazujących podwyż­
szać płace w przypadkach, o 

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK 

ze zmniejszaniem się liczby 
osób w gospodarstwie domo­
wym, wzrasta zapotrzebowanie 
na wyroby przemysłowe, zwła 
szcza zaś artykuły o wyższym 
standardzie użytkowym. Jest 
to tendencja obserwowana już 
od kilku lat, bezpośrednio zwią 
zana z szybką poprawą warun 
ków bytu ludności naszego 
kraju. Zjawisko to jest szcze­
gólnie widoczne w 1974 r., w 
którym — jak wszystkim nam 
wiadomo — następuje znów 
bardzo znaczny wzrost przy­
chodów pieniężnych naszego 
społeczeństwa. Będą one o 
107,5 mld zł wyższe niż w ro 
ku ub. Jeśli chodzi o wskaźnik 
procentowy, to sięga on 15 
proc, (w zeszłym roku — 14,5 
proc.). Dla porównania warto 
podać> że np. w 1969 r. wzrost 
dochodów obywateli naszego 
kraju wyniósł 6,7 proc., a w 
r. 1970 — 4,2 proc. Rok 1971, 
w którym osiągnęliśmy 10,6 — 
procentowy postęp, zapoczątko 
wal — jak wiadomo — polity 
kę szybkiej poprawy warun­
ków materialnych Polaków.

Dodajmy jeszcze, że przecięt 
na płaca wynosi obecnie około 
3 100 zł i jest wyższa o ponad 
12 proć., niż w ubr. W 1975 r. 
średnia płaca przekroczy 3.400 
zł.

A zatem nasze tegoroczne 
świąteczne życzenia? Będą bar 
dzo krótkie: zdrowia i — oby 
tak dalej! t ;

TADEUSZ SAPOClNSKI
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KSIĄŻKA

Ewolucja 
rad 

narodowych
raca Zbigniewa Leońskiego 
pt. „Ewolucja rad narodo­
wych”, prorektora Uniwer­

sytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, jest kolejną publikacją te 
go autora licznych opracowań 
naukowych podejmujących wła­
śnie problematykę rad narodo­
wych. Ma ona na celu przedsta­
wienie węzłowej problematyki z 
zakresu historii rad narodowych 
w Polsce po wyzwoleniu.

Z prac książkowych Z. Leońskie 
go na temat rad narodowy wy­
mienić trzeba przede wszystkim 
następujące pozycje: „Rady na­
rodowe — zasady organizacji i 
funkcjonowania” (wyd. III, Poznań 
1969), „Kierownicza rola rad w 
terenie a tzw. jednostki niepodpo 
rządkowane radom" (Poznań 
1963 - praca uzyskała II nagro­
dę na konkursie redakcji „Pań­
stwa i Prawa”), „Pojęcie kontro­
li społecznej i formy jej realiza­
cji przez rady narodowe" (Po­
znań 1962), opracowanie dotyczą 
ce rad terenowych w państwach 
socjalistycznych w pracy zbioro­
wej: „Instytucje prawa admini­
stracyjnego europejskich państw 
socjalistycznych”, (Ossolineum — 
praca nagrodzona przez Sekre­
tarza Naukowego PAN, wpisana 
do „Księgi Czynów i Osiągnięć 
Nauki Polskiej").

Praca zawiera refleksję nauko 
wq na temat przebytych dróg roz 
wojowych rad narodowych od mo 
mentu ich powstania do czasów 
współczesnych. Ewolucję tereno­
wego aparatu państwowego 
przedstawiono na tle modelu te­
renowych organów przedstawiciel 
skich w innych państwach socja­
listycznych.

Autor omawia także dość szcze 
gółowo reformy przeprowadzone 
w latach 1972/73. Opracowanie 
ma zatem nie tylko wartość jako 
praca typu historycznego, lecz 
również przydatne jest z punktu 
widzenia potrzeb aktualnej prak­
tyki. Praca oparta jest na grun­
townie zebranej dokumentacji 
naukowej, a mimo to napisana 
jest jasnym i przystępnym języ­
kiem. Może więc zainteresować 
szerokie grono czytelników zajmu 
jących się problematyką ustrojo­
wą naszego państwa. Została 
wreszcie wydana w odpowiednim 
momencie: właśnie w trzydziesto 
lecie rad narodowych w Polsce.

CEZARY KOWALAK

*) Wydawnictwo Poznańskie, 
1974, str. 83.

Na pierwszy rzut oka mo­
głoby się wydawać, że 
konsumenci włoskich ar­

tykułów żywnościowych mogą 
jeść i pić bez jakichkolwiek 
obaw, ponieważ dobrą jakość 
tych artykułów gwarantuje 
480 ustaw 10 tys. receptur, in­
strukcji itp. W rzeczywistości 
jest jednak inaczej.

Niedawno został aresztowa­
ny i pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej niejaki in­
żynier Chiari, pod zarzutem 
produkowania masła roślinne­
go o dużej zawartości pewnej 
szkodliwej dla zdrowia sub­
stancji. To niedrogie stosun­
kowo masło, zwane „Topazem”, 
będące w sprzedaży od dość 
dawna i cieszące się dużym po­
pytem, zawierało m. in. skład­
nik powodujący otłuszczenie 
serca i schorzenia wątroby. Ale
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Sołę wypełniła młodzięż, dopingująca swoich kolegów.

Przy współudziale „Głosu"

34000 uczestników konkursu
„Bądźmy zdrowi"

XII konkurs „Bądźmy zdrowi”, organizowany z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych przez Wojewódzki Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc, Wojewódzki Za­
rząd PCK, Stację Sanltarno-E pidemiologiczną Poznania, Wo­
jewódzki Zespól Specjalistycz ny do Walki z Chorobami Płuc, 
Wojewódzki Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy oraz re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego” został zakończony.
Tegoroczne wyniki przeszły 

najśmielsze oczekiwania orga­
nizatorów. 34 tysiące uczest­
ników, to nie tylko rekord do­
tychczasowych 12 konkursów, 
lecz także potwierdzenie spo­
łecznej aprobaty tej formy sze 
rżenia oświaty zdrowotnej. 
Wielka w tym zasługa nauczy 
cieli, którzy potrafili zachęcić 
młodzież do gremialnego u- 
działu w konkursie rysunko­
wym. Z 1415 szkół i przedszko 
li przysłano 29 782 rysunki. 
Ich rejestracja absorbowała 
przez 5 dni czteroosobową eki 
pę. Pracy było co łiiemiara. 
Nadeszły rysunki wykonane 
ołówkiem, kredkami, akware­
lą, wycinanki z późnego rodzą 
ju materiałów. Tematyka rów 
nie bogata, jak inwencja dzie­
ci i młodzieży. Z najlepszych 
rysunków zorganizowane będą 
wystawy w Poznaniu i kilku 
ośrodkach w województwie. 
Wśród uczestników konkursu 
rozlosowanych zostanie 700 na 
gród.

Zgodnie z tradycją, konkurs 
kończymy imprezami, na któ­
rych losowane są główhe na­
grody. Pierwsza tego rodzaju 
impreza odbyła się w ponie­
działek w Lesznie. Aktyw spo 
łeczny tego miasta i powiatu 
włącza się w każdą akcję pro­
pagującą dbałość o zdrowie 
społeczeństwa. Tacy działacze, 
jak dr Stanisław Gierszewski, 
Leokadia Sosińska, Bożena 
Kwiatkowska, Elżbieta Dziko­
wska nie szczędzą sił, by pro­

Włoscy fałszerze żywności
władze patrzyły na to przez 
palce, a dyrektor handlowy 
przedsiębiorstwa pana Chiari 
oświadczył z całą otwartością, 
że odpowiednie ministerstwo 
zezwoliło na używanie do wy­
robu „Topazu” tańszego su­
rowca ze znacznym odsetkiem 
szkodliwych domieszek.

Wkrótce po tej historii prasa 
doniosła o nowej aferze — fał­
szowaniu wina „Marsala”. Po­
licja wykryła, że zbiorniko­
wiec, należący do wytwórcy 
win p. Vecchiarelli, odpływa 
z Marsali z 10 tysiącami litrów 
naturalnego wina, a przybywa 
do portu przeznaczenia ze... 100 
tysiącami! Jak się okazało, w 
drodze uzupełniano ładunek 
zbiornikowca wodą i „koktej- 

pagować zasady ochrony zdro­
wia wśród społeczeństwa, zwła 
szcza wśród młodzieży. I wła­
śnie taki cel miała również po 
niedziałkowa impreza.

W pięknej oprawie, przygo­
towanej przez miejscowy Dom 
Kultury, pod kierownictwem 
Stanisława Skrzypczaka, wy­
stąpiły: działający od 15 lat ze 
spół wokalno-muzyczny „Me- 
poza”, zespół wokalny „Quasi”, 
zespół t^ńca nowoczesnego, no 
wo powstały w Lesznie zespół 
cygański, soliści Beata Rozpen 
da, Ewa Mądrzak, Ryszard 
Dworacki - i Jacek Nowak, 
wspaniałe przedszkolaki — 
Magdusia Mikołajczak i To­
mek Slotała.

Odbył się także „mecz zdro­
wia”. Tym razem rywalizowa 
ły ze sobą drużyna Liceum E- 
konomicznego w składzie: Da­
nuta Kolendowicz, Małgorzata 
Czub, Marek Mikołajczak, 

Zwycięzcy poniedziałkowego „me 
:zu zdrowia", drużyny Liceum E. 
konomicznego (z prawej) oraz 
Centrum Kształcenia Rolniczego 

wraz ze swoimi opiekunami.
Fot. (2) — K. Przychodzkilem” z umiejętnie dobranych 

chemikaliów.
Po ujawnieniu tych dwóch 

afer posypały się doniesienia o 
szeregu innych machinacji do­
konywanych przez większych 
i mniejszych producentów ar­
tykułów żywnościowych. Do­
szło do tego, że prasa włoska 
zaczęła zamieszczać wskazów­
ki, mające ułatwić konsumen­
tom zorientowanie się we włos­
kim „królestwie chaosu”.

We Włoszech fałszuje się te­
raz nawet chleb. Dodaje się do 
ciasta cukier i mieszaninę pew 
nych kwasów, aby przyspieszyć 
fermentację i nadać bochen­
kom apetyczny wygląd, jak 
również rozmaite tłuszcze, któ­
re doprowadza się do stanu 
emulsji przy użyciu tzw. 
mono- i bigliceryn.

W ostatnich latach poważnie 
spadło we Włoszech spożycie 
oliwy, głównie z powodu jej 
złej jakości. Do wyrobu tego 
najbardziej popularnego tu 
tłuszczu używa się bowiem nad 
psutych oliwek, a wyciśnięty z 
nich olej przepuszcza się nie­
zwłocznie przez sodę kaustycz­
ną dla zneutralizowania kwa­
sów. Po wielu innych zabie­
gach ostateczny produkt róż­
ni się krańcowo od naturalnej 
oliwy z oliwek. Na przykład 
zamarza przy tej samej tem­
peraturze co woda.

Tak więc do rozmaitych 
trosk, trapiących włoskich lu­
dzi pracy, przybyła jeszcze 
jedna: staraniom o zapewnie­
nie sobie chleba powszedniego 
towarzyszy troska o to, aby 
się nie zatruć przy zaspokaja­
niu głodu.

SERGIEJ NOWOSIELC W / 

przygotowana do tej imprezy 
przez prof. Stanisława Hana 
oraz drużyna Centrum Kształ­
cenia Rolniczego: Danuta Chle 
bowska, Adam Gościniak i Eu­
geniusz Urbaniak, której opie­
kunką była prof. Irena Żmu­
dzińska. Wypełniający salę 
kibice zaopatrzeni w transpa­
renty głośno wyrażali swe uz­
nanie zawodnikom. Obie dru­
żyny zdobyły po 42 punkty na 
45 możliwych, wykazując się 
świetną znajomością oświaty 
zdrowotnej. Otrzymały one pu 
chary, natomiast uczestnicy u- 
pominki fundowane przez Spo 
łeczny Komitet Przeciwalkoho 
Iowy w Lesznie oraz książki 
od redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Organizatorzy konkursu 
„Bądźmy zdrowi”, w tym re­
dakcja „Głosu”, otrzymali dy­
plomy Społecznego Komitetu 
do Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc.

W piątek następna impreza 
— tym razem w Kaliszu, (jk)

(Listę osób, które zdobyły 
nagrody w konkursie ogólnym 
zamieścimy w jutrzejszym wy 
daniu „Głosu”).

Niezasłużone premie
Dokończenie ze str, 3 

których już mówiliśmy. Przyj­
mowanie do pracy osób, które 
w legitymacjach nie miały 
owych ważnych wypisów, u- 
jawniono m. in. w Poznańskich 
Zakładach Zielarskich „Herba 
poi” w Poznaniu i w Sulęcinie. 

Za wszystkie te rozdżwięki 
między teorią a praktyką czę­
ściowo można winić zjednoczę 
nia i wydziały zatrudnienia. 
Świadczy o tym fakt, że przed 
badaniami prokuratorskimi, 
którymi objęto 14 zakładów, 
każdy z nich przynajmniej raz 
był kontrolowany przez jedno­
stkę nadrzędną lub organ za­
trudnienia. Łącznie takich kon 
troli było 18, ujawniły one spo 
ro uchybień w realizacji u- 
chwały nr 110, ale wydano za 
ledwie jedno zarządzenie po­
kontrolne. Być może uznano 
argumenty kierowników zakła 
dów: kiedy pilnie potrzebne są 
ręce do pracy warto się o nie 
postarać nawet wchodząc w ko 
lizję z przepisami. Tymczasem 
stanowi to rezygnację z racjo­
nalizacji zatrudnienia na rzecz 
urzeczywistnienia doraźnych i 
partykularnych interesów. Wy 
paczają one zasady sprawieali 
wości społecznej. Sprawie­
dliwość wymaga zaś przede 
wiedliwość wymaga zaś przede 
wszystkim zagwarantowania 
zgodności « między rzeczywi­
stym wkładem i jakością pra­
cy a satysfakcją materialną i 
moralną pracowników.

MICHAŁ ŁUCZAK .

s=x=iias=i=iiB 
Przed ostatnim aktem

piłkarskiego sezonu
Wprawdzie w drugiej połowie grudnia przewidziano jeszcze dwa 

mecze eliminacji mistrzostw ^uro py, ale środowe rewanże 1/8 fina­
łu piłkarskiego pucharu UEFA można już uznać za finał bogatego 
sezonu międzynarodowego w tej dziedzinie sportu.

tygodniami Dynamo Drezno 4:1 i 
FC Amsterdam, zwycięzcę Fortu­
ny Duessetaorf (3:0). (PAP)

Nie ma w gronie pozostałych 16 
drużyn polskich zespołów, ale rów 
nież nasi kibice z zainteresowa­
niem oczekiwać będą wieści z 8 
stadionów Europy.

Pojedynkiem numer jeden bę­
dzie mecz dwóch klubowych sław: 
Ajaxu Amsterdam i Juventusu Tu­
ryn. W Turynie wygrali nieznacz­
nie piłkarze Juventusu (1:0), w 
Amsterdamie więcej szans daje się 
Holendrom. Świetnie spisuje się 
pogromca Górnika Zabrze — Par 
tizan Belgrad, który chyba z nad 
wyżką nadrobi nikłe straty z piet 
wszego meczu z FC Koeln (0:1). 
Interesująco zapowiadają się też 
pojedynki Twente Enschede z Du­
klą Praga (pierwszy mecz wygra­
ła Dukld 3:1) i Wleź Mostar — 
derby (1:3). Więcej szans mają 
goście.

W pozostałych 4 meczach łatwiej 
wskazać faworytów. Najbliższy a- 
wansu jest Banik Ostrava, który 
wygrał na wyjeżdzie z Napoli 2:0. 
W ćwierćfinale jest już też prak­
tycznie Borussia Moenchenglad- 
bach, gdyż trudno przypuszczać, 
by Real Saragossa mógł odrobić 
straty z pierwszego meczu (0:5). 
Rezultaty pierwszych pojedynków 
faworyzują również Hamburger 
SV, który pokonał przed dwoma

W Błażejewku

Konferencja trenerów 
piłkarskich

W Błażejewku pod Poznaniem 
zakończyła się wczoraj konferen­
cja trenerów piłkarskich pierwszej 
i drugiej ligi. Omówiono podczas 
niej przygotowania i rezultaty u- 
działu reprezentacji Polski w fi­
nałach X Mistrzostw Świata. W 
konferencji uczestniczyli także: 
K. Górski, A. Strejlau i M. Jano­
ta.

Z kalendarzem rozgrywek na rok 
1975 — 76 zapoznał zebranych wi­
ceprezes PZPN do spraw ligi — 
Wilhelm Bąk. Ponadto dr E. Wa­
chowski z poznańskiej AWF 
przedstawił wyniki badań nad 
efektywnością gry zawodników o- 
raz ich zaangażowaniem na przy 
kładzie zespołu Lecha oraz repre 
zentacji Polski i Finlandii, ucze­
stniczących w rozgrywkach elimi 
nacji Pucharu Europy. Natomiast 
doc. dr J. Jackowski mówił o 
wytrzymałości szybkościowej w 
treningu piłkarskim.

O wynikach swych obserwacji 
podczas stażów zagranicznych (Ju 
gosławia, Bułgaria) mówili trene­
rzy R. Kulesza i J. Kowalski.

Dzisiaj rozpoczyna się w Pozna 
niu konferencja z udziałem wice­
prezesów do spraw wychowaw­
czych zespołów I i II ligi oraz 
przedstawicieli ZMS w tychże zes 
połach, jak i trenerów, (ad)

książka

„Sportowcy
Blisko półtora roku temu 

Zarząd Główny ZMS, re­
dakcja „Sportu” oraz wy­
dawnictwo „Sport i Tury­
styka” ogłosiły plebiscyt na 
najpopularniejszych i naj­
lepszych sportowców w na­
szych powojennych dzie­
jach. Wpłynęło nań blisko 
630 000 kuponów, w tym 
około 12 000 z 54 krajów 
wszystkich kontynentów.

Dziesiątkę najpopularniej 
szych otwierał — jak pa­
miętamy — Jerzy Pawłow­
ski. Od niego też zaczyna 
się opowieść o trzydziestu 
najwspanialszych. W książ­
ce, która niedawno znala­
zła się na półkach księgar­
skich (znanej niektórym z 
lektury „Sportu”) przypom 
niano ich sylwetki, drogę 
do sportowej sławy, radość 
z odniesionych zwycięstw i 
gorycz przeżytych niepowo­
dzeń. Autorzy starali się zo 
brązować również to,'czego 
wielcy sportowcy dokonali, 
rozsławiając Polskę w świe 
cie.

Dla jednych lektura 
„Sportowców XXX-lecia" 
to przypomnienie nie tak 
znów dawnych radości i 
wzruszeń, dla innych, szcze 
golnie dla młodych czytel­
ników, to poznanie prawdy 
o życiu autorów sukcesów 
naszego sportu, o ogromie 
wysiłku i wyrzc^refi, jakie 
-musieli ponieść, by stanąć

I. Szewińska 
triumfuje

w ankiecie AFP
Francuska Agencja Prasowa 

(AFP) ogłosiła we wtorek wyniki 
swej ankiety na najlepszych spor 
łowców 1974 r. Dziennikarze spor 
towi AFP wytypowali jednogłoś­
nie na pierwsze miejsce w konku 
rencji kobiet polską lekkoatletkę 
Irenę Szewińską, a na zwycięzcę 
wśród mężczyzn mistrza świata 
wszechwag Muhammada Ali 
(USA).

Oto najlepsi sportowcy 1974 r.
Wg AFP:

KOBIETY
1. Irena Szewińska (Polska) — 

lekkoatletyka. 7
2. Kornelia Ender (NRD) — pły­

wanie.
3. Shirley Babashoff (USA) —- 

pływanie.
4. Annemarie Proell-Moser (Aw- 

tria) — narciarstwo.
5. Ludmiła Turiszczewa (ZSRR) 

— gimnastyka.
6. Fabienne Serrat (Francja) — 

narciarstwo.
7. Chris Evert (USA) — tenis.
8. Christine Errath (NRD) — łyż­

wiarstwo figurowe.
9. Helena Fibingerova (CSRS) — 

lekkoatletyka.
10. Ulrike Richter (NRD) — pły­

wanie.
MĘŻCZYZN! ___

1. Muh-ammad Ali (USA) — boks.
2. Johan Cruyff (Holadia) — pił­

ka nożna.
3. Franz Beckenbauer (RFN) — 

piłka nożna.
4. Emerson Fittipaidi (Brazylia) — 

antomobilizm.
5. Jim my Connors (USA) — lenta.
6. Filbert Bayi (Tanzania) — lek­

koatletyka.

Narada dziennikarzy 
sportowych w KC PZPR

W dniu 19 bm. w Komitecie Cen­
tralnym PZPR odbyła się narada 
aktywu dziennikarzy sportowych. 
W naradzie, której przewodniczył 
I zastępea kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydawnictw 
Marian Kruczkowski uczestniczyli: 
zastępca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC Jan Pawlak, 
przewodniczący GKKF1T Bolesław 
Kapitan oraz przewodniczący Fe­
deracji Sportu Stanisław Nowo­
sielski.

Tematem narady była ocena roz 
woju sportu i kultury fizycznej w 
1974 r., plan przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich oraz prezen­
tacja tych spraw w prasie, radio 
i telewizji. (PAP)

XXX-lecia“
na najwyższym podium. 
Dla tych, którzy chcieliby 
pójść w ślady mistrzów i 
rekordzistów nieraz będzie 
to prawda przykra, lecz 
bardzo potrzebna.

Przewijają się przez kar­
ty tej niecodziennej książki 
postacie Pawłowskiego, Ba 
szanowskiego, Szmidta, 
Szurkowskiego, Lubańskie- 
go, Szewińskiej, Zapędzkie 
go, Sidły, Cieślika, Pietrzy­
kowskiego, Baranowskiego, 
Zasady, Kuleją, Deyny, Li­
pienia i wielu innych, a na 
kanwie ich sportowych prze 
żyć, nakreślona została wiel 
ka panorama naszego spor­
tu w XXX-leciu PRL.

Aneks do felietonów, re­
portaży i artykułów publi­
cystycznych stanowi zesta­
wienie największych pol­
skich osiągnięć sportowych 
w latach 1944 — 1973. Przej 
rzysty układ (według dys­
cyplin) systematycznie uzu 
pelniany, stać się może w 
przyszłości niezbędnym kom 
pendium wiedzy dla każde 
go sympatyka sportu. f

Edytorzy dołożyli wielu 
starań, by książkę uatrak­
cyjnić i należycie zilustro­
wać. Szkoda tylko, iż wy­
dawnictwo, na które czeka­
ją dziesiątki tysięcy kibi­
ców, wydano w maleńkim 
nakładzie 30.000 egzempla­
rzy. (ask)
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W SZKLARNIACH I INSPEKTACH
dokonują

Zakłady Wielobranżowej Usługowej
Spółdzielni Pracy „Czystość” w Poznaniu

Informacje nr tel. 425-1 a.
7650-K1

OŚRODEK ROZWOJU EKSPORTU 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „ P R O M E X

Oddział w Poznaniu

KUPI NA TERENIE M. POZNANIA 
BUDYHEK (również do wykończenia) 

o powierzchni powyżej 150 m\ 
nadający się na cele biurowe.

Oferty z podaniem stanu technicznego budynku, 
ceny oraz lokalizacji prosimy kierować pod adresem 
naszego Ośrodka w Poznaniu, ul. Głogowska 14, 

pokój 105 (Centrum Targowe), tel. 601-15.
7757-Kl

.Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne’ 
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła 

Ludowego i Artystycznego.
w Poznaniu,

poda je do wiadomości, że z dniem 3. XII 
1974 r. — nastąpiła zmiana numeru telefo­

nu z dotychczasowego 429-23

NA NOWY 420-71
Numer teleksu 0415597 — pozostaje 

niezmieniony.
8935-K1

Praca Nauka
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek — chociaż małe mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47636g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Tel. 526-88.

47605g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — również biurową. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47745g.

Pisania na maszynie — 
uczę. Pl. Wolności 2 m. Ob 
— w podwórzu prawo.

48188g

Elegancki mężczyzna ubiera się 
w sklepach branżowych

POD CHOINKĘ

WPH APiS
POLECAJĄ:

DŁUGOPISY INDYJSKIE,
— PISAKI w KOMPLETACH,

WIECZNE PIÓRA Z IMPORTU

SKLEPÓW: '

20, ul. Owsiana 17.

©

©

al. Marcinkowskiego 26
Stary Ryąek 50
ul. Dzierżyńskiego 105
ul. Głogowska 41
ul. Głogowska 86

1,
5,
8,

10,
13,

JAKO PREZENT

SKLEPY BRANŻY PAPIERNICZEJ

ADRESY

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
7949-K1

Lokale

i inamn

— KOMPLETY SKŁADAJĄCE SIĘ 
Z PIÓRA WIECZNEGO, DŁUGO­
PISU PRODUKCJI PELIKAN.

DLA ELEGANCKICH PANÓW

:©

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

CIEPŁE I PRAKTYCZNE PŁASZCZE WEŁNIANE
POLECAJĄ

branżowe sklepy W S S SPOŁEM 
na terenie woj. poznańskiego.

, WEŁNA ZAWSZE MODNA!
7965-K1

Pracownicy poszukiwani
Kombinat Jarosławiec — Zakład Jarosławiec, 
po w. Środa 63-000 — zatrudni zaraz 

oborowego do obory wydojowej.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym. 
Na miejscu szkoła, sklep spożywczy i masar­

ski, przystanek autobusowy — na miejscu. Od­
ległość od miasta powiatowego 3 km.

3085-K2

Kupno Q Sprzedaż
Kupię polskie, niemieckie 
monety przedwojenne, na 
wet pojedyncze — kolek­
cjoner. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 47952g
Zgrzewarki - punkciarki 
do naprawy karoserii sa­
mochodowych — sprzeda 
jemy. ' Lublin, Pawia 80, 
teł. 333-39 — Próchniak. 
___ ________________ 47792g 
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, wózki dla la­
lek — poleca sklep ulica
Dzierżyńskiego 186.
_____ _______________48432®
Sprzedam 2 szafy — 3- 
drzwiową i kombinowaną 
połysk mahoń. Biedrzyc- 
kiego 4 m. 2. 48373g
Castrol GPX — sprzedam. 
Tel. 613-86. 49260g

Samochody
Okazyjnie sprzedam War­
szawę 224, radiem, w bar 
dzo dobrym stanie. Go­
styń, Marchlewskiego 29 
m. 3. 48556®

Zamienię pokój, kuchnię 
i łazienkę, c. o., willa na 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka. piece. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48374®.

Zguby • Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. ABT nr 1066/71, na­
zwisko Mieczysław Wal­
czak, Bolewice, Młyńska
lii. U64p

Za mienię mieszkanie sa­
modzielne 3 pokoje z przy 
należnościami na Gwardii 
Ludowej, II ptr. na dwu- 
pokojowe. Oferty „Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 47111g

Nieruchomości

Dnia 3. XII 74, na Unii 
autobusu „C”, zaginęła 
teczka z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Luboń, kolonia 
PZNF, blok 7 m. 1.

49306g

Wynagrodzę za odprowa­
dzenie zaginionego na 
Grunwaldzie białego foks 
teriera (łeb rudy). Motte- 
go 2 m. 6, tel. 658-91.

49313g
Terminowo maluję miesz 
kania, domki jednoro- 
dzine — koncesjonowany 
zakład, tel. 67-96-01 (6.30— 
8.30 oraz po siedemna- 
stej).49314g

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli tapicerskich —
na miejscu klienta.
Zgłoszenia telefoniczne —
454-68. 473O3g

Sprzedam dom z ogrodem 
w Słupcy, wolne mieszka

Zaginął pies, czarny pu­
del, okolica Ratajczaka. 
Proszę doprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Ul. Łąko-nie. Informacje: i. Wrzęś- 

nia, te’ 232. U83p ws“ 14 m. 20. 4»076gpr

Posiadam gotówkę, samo­
chód — przystąpię do spół 
ki handlowej, rzemieślni­
czej. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 4779Bg

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Doro­
słych w Owińskach, ul. Cysterek 5 — zatrudni 

dyplomowaną pielęgniarkę.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. 3070-K2

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Obuw­
nik Poznański” Poznań, ul. Szewska 8 —
o g ł a s z a

II PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
sprzedaż samochodu „Zuk” A-03 rok pro­
dukcji 1965.

Przetarg odbędzie się w 7 dni od chwili uka­
zania się ogłoszenia o godz. 11 na terenie Spół­
dzielni.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne.

Cena wywoławcza wynosi 33.090,— zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić, najpóźniej jeden dzień 
przed rozpoczęciem się przetargu w kasie Spół­
dzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 7—16 na terenie Spółdzielni.

781(7-KI
Zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 1974 

roku zmarła

kol. JADWIGA MALINOWSKA 
była długoletnia pracowniczka t 

Zarządu WPHS
Odszedł człowiek prawego charakteru, 

oddany sprawie handlu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 

pracownicy, Koło Emerytów 
Wielkopolskiego 

Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego 
8155-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 grudnia 1974 r. zmarł nagle nasz je­
dyny, ukochany synek i wnuczek, śp.

LESZEK WALCZAK
uczeń IV klasy

VII Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku 
rodzice i dziadkowie 

49422g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 gru­
dnia 1974 r. zmarła

JOANNA SZULC 
emerytowana nauczycielka, 

długoletnia wychowawczyni młodzieży.
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 

Komitet Rodzicielski, ZNĘ, absolwenci 
Szkoły Podstawowej nr 10 

hn. Milicji Obywatelskiej w Poznaniu.
49338g

Dnia 19 grudnia 1974 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 76 nasza kochana matka, siostra i cio­
cia, śp.

WIKTORIA DRYGAS
I voto Skotarczak 

z domu Szłapka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, T2 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

49396g

Dfłta 9 grudnia 1974 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, drogi ojciec i teść, śp.

WŁADYSŁAW TRZYBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się duda 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu we Wronkach.
W głębokim stnutku pogrążona

żona z rodziną
4941Ig

W dniu 7 grudnia 1974 r. zmarł tragicz­
nie pracownik Placówki Transportowo- 
Spedycyjnej Woj. Spółdzielni Pracy „Tran- 
sped” Poznań, ul. Lutycka 93, członek 
Spółdzielni'

JÓZEF BURZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracow­

nika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 112 bm. o go­

dzinie 115 na cmentarzu w Naramowicach.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

49354g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 grudnia 1974 r. zmarła nagle, 

namaszczona Olejami św. nasza ukochana 
i dobra siostra cioteczna, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 7’8, śp.

MARIA KOZŁOWSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 

czwartek, dnia 12 grudnia br. o godz. 19.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań ul. Kwiatowa 9 m. 8. 49325g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 grudnia 1974 r. odeszła od 

nas na zawsze ukochana i najdroższa żo­
na, matka teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 61

PELAGIA MINTA 
z Frankowskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzenie 13 na cmentarzu junikowskim.

W nieodżałowanym smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Polna 38 m. 4. 49403g

Dnia 10 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

MARTA 'GRZĄDZIELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Muro­
wanej Goślinie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Murowana Goślina, ul. Poznańska 3.
49414g

W dniu 6 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
w czasie wykonywania obowiązków służ­
bowych, długoletni pracownik Placówki 
Transportowo - Spedycyjnej Wojewódz­
kiej Spółdzielni Pracy „Transped” w Po­
znaniu, ul. Lutycka 93, członek Spółdzielni

JAN RAB
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy uh Lutyckiej.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Spółdzielni
Rada Zakładowa i. współpracownicy

49355g

tDnia 9 grudnia 1974 r. zmarł mój ko­
chany mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 55

BOGDAN ŁABENDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Zagórze 13 m. 12. 49327g

tDnia 9 grudnia 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga, ukochana ma­

ma, teściowa, babcia, córka, siostra, bra­
towa i szwagierka, przeżywszy lAt 59

ADELA BUDZISZ
z domu Paszczak

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 
12 bm. o godz. 14 na cmentarzu przy ulicy 
Zygmunta Wojciechowskiego, dawniej
Piątkowskiej.

W smutku 
dzieci z 

Poznań, Źródlana 17 m. 15.

pozostały 
rodziną

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” we Wronkach, ul. Pow­
stańców Wielkopolskich 23 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż pojazdu marki TV 51 F, produkcji 
rumuńskiej, nr podwozia 40887, nr silnika 
58695, rok prod. 1970. Cena wywoławcza 
42.500,— zł.

W przetargu mogą wzdąć udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Samochód powyższy można oglądać na tere­
nie przedsiębiorstwa w godz. 8—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia br. 
o godz. 10.

Natomiast w przypadku braku reflektantów 
i nieodbycia się I przetargu — ogłasza się II 
przetarg w dniu 3 stycznia 1974 r. o godz. 11, 
z obniżeniem ceny wywoławczej pojazdu o 50 
procent.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpła­
cić do kasy, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2872-K2

Zespół Opieki Zdrowotnej w Drezdenku — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych i wykładzino­
wych, w zakresie remontu budynku, kuch­
ni i pralni.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, po­
siadające odpowiednie uprawnienia.

Nadmienia się, że w/w roboty budowlane są 
w części rozpoczęte i rozliczone 39 proc, war­
tości.

Termin rozpoczęcia robót od 2 stycznia 1975 
roku, zakończenie w grudniu 1975 r.

Oferty należy składać osobiście lub przesyłać 
pocztą w zalakowanych kopertach w ciągu 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 29 gru­
dnia 1974 r. w biurze ZOZ.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
znajduje się do wglądu u kierownika Sekcji
Technicznej ZOZ.

*£«aiBasnBaobwu
2966-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 grudnia 1974 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
i najdroższa matka, babunia, ciocia, prze­
żywszy lat 76

STANISŁAWA KOŃCZAK 
z domu Poznańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 12.30 (czwartek) na cmentarzu juni­
kowskim.

W nieodżałowanym smutku pogrążona 
rodzina

49366g Poznań, Podkomorska 16. 49356g
M
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Środa

Damazego, 
Waldemara

Słońce: 7.41—15.30

t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Don Pasąuale”
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „Tygrysek”.

I kina__ □
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30, 

18 „Mictlan” (meks. 15 1.), g. 20 
„Dziewczyna z pistoletem” (wł. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 — 
Magazyn przyrodniczy z filmem 
„Władca gór”, g. 19.30 — DKF.

APOLLO — g. 10.30. 13.30, 17, 20 
„Potop” cz. II (poi. b.o.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 „Go 
dżina za godziną” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18
„Człowiek, którego cena rosła” 
(czes. 15 1.), g. 20 „Moja noc u
Maud” (fr. 18 1.).
GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 

20 „Przygoda z piosenką” (poi. 
b.o.).

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 16, 18, 20 „Wybacz 

’ i żeenaj” (radź. 15 1.).
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30.

19.30 „Arcymistrz” (radź. b.o.).
OLIMPIA i OSIEDLE — nie­

czynne.
PANCERNIAK — g. 17, 19.30

„Syn Godzilli” (jap. b.o.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Szaleństwo miłości” (norw. 18 
1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Druga 
twarz ojca chrzestnego” (wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Szantaży- 
ścł” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10 „Przygody Hue 
ka Finna” (radź, b.o.), g. 12.30, 15, 
17.30 „Porwanie” (fr. 15 1.), g. 20 
„Buntownik bez powodu” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Serafino” (fr. 15 1.), g. 16.45, 
18.45 „Zbrodnia w klubie teniso­
wym” (jug. 18 1.).

WILDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 

19.15 „Iwan Wasiljewicz zmienia 
zawód” (radź. b. o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

f KONCERTY J
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona)) — g. 19.30 — Koncert 
kameralny Koła Poznańskiego 
ZKP.

t DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znania, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe), 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 1L

RADIO

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Propozycje do „Li­
sty Przebojów”; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
H. Debich zaprasza; 9.05 Dla kl. I 
i II (wych. muzyczne) „Muzyczne 
schodki”; 9.25 Panajot Bojadżijew: 
Uwertura; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 R. Cristiano — for­
tepian; 10.08 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 1030 „Juan Perez Jolo- 
te” fragm. 5; 10.40 Apetyt wzrasta 
w miarę słuchania; 10.45 Śpiewa 
Joe Dassin; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Wro­
cław na muzycznej antenie; 12.40 
5 mirrut z M. Grechutą; 12.25 Wro­
cław na muzycznej antenie; 12.40 
Konc. życzeń; 13 Gra Polska Ka­
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie­
go; 13.30 „Z antologii polskiego jaz 
zu; 14 Dla was gramy i śpie­
wamy; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
„Przeboje małego i dużego ekra­
nu”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 Wło 
skie. płyty; 15.35 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 16.10 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Beat po pol­
sku; 17 Radiokuriei*; 17.20 Ork. 
„Golden Gate Strings”; 17.40 „Kon 
cert bez biletu”; 18 Muz. i Aktual 
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Muzyczne wizyty przyjaźni; 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 19.55 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol; 20 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.15 Fonoser- 
wis; 21 Zaginione cywilizacje; 21.75 
Konc. Chopinowski — z nagrań 
Van Cliburna; 22.15 Mini-recital 
wieczoru: Tadeusz Woźniak; 22.30

Ze środków NFOZ

Różne sq drogi i metody prowadzące do całkowitego łub czę­
ściowego powrotu inwalidy do życia zawodowego i społecznego. 
Nierzadko wiodą one poprzez przekwalifikowanie zawodowe, przy­
stosowanie do odmiennych warunków pracy, na jakie pozwala ak­
tualna dyspozycja fizyczna i psychiczna. Ten niełatwy proces prze­
chodzą chorzy w długim okresie leczniczym. Znaczną rolę spełnia­
ją tu instruktorzy. Umiejętności w prowadzeniu zajęć zdobywają 
oni na specjalistycznych szkoleniach, które przeprowadzane są 
każdego roku w Poznaniu w Instytucie Ortopedii i Rehabilitacji 
przy ul. Dzierżyńskiego.

Właśnie zakończono dwumiesięczny kurs dla instruktorów tera­
pii zajęciowej, rekrutujących się z całego kraju, a zatrudnionych 
w sanatoriach, klinikach, szpitalach wojewódzkich i powiatowych. 
Nie był to pierwszy tego rodzaju kurs: każdego roku instruktorzy 
zapoznają się z innymi technikami rękodzielnictwa. Zakończony — 
obejmował prace w drewnie, syncerstwo i zabawki miękkie z pa- 
cynkami.

Wykładowcami obu technik byli plastycy, a od strony medycz­
nej problem naświetlali lekarze Instytutu. Dzięki Uprzejmości zarzą­
du Spółdzielni Pracy Przemysłu Ludowego „Rzeźba i Stolarstwo Ar­
tystyczne”, słuchaczom udostępniono pracownie z całym specjali­
stycznym wyposażeniem.

Rezultaty dwumiesięcznej nauki obrazowała wystawa prac bę­
dąca zaskoczeniem dla tych, którzy ją zwiedzili i dla uczennic o- 
raz wykładowców. Podziwiano wysoki poziom wykonania zabawek 
i ich ciekowy zestaw odbiegający od najczęściej spotykanej 
„sztampy”. Cepelia no pewno nie powstydziłaby się pokazanych 
eksponatów, (za)

„Pod Piwoszem** będzie lepiej?
Gdy otwierano przy ul. Wrocławskiej pijalnię piwa, mó­

wiło się, że wreszcie w centrum Poznania będzie można w 
cywilizowanych warunkach wypić „małe jasne”, zamiast
wystawać w tym celu przed 
chmielowy nektar wprost z
Wkrótce okazało się, że na 

taką właśnie pijalnię czekali 
przede wszystkim ci, o któ­
rych nie wiadomo, czy i kie­
dy pracują oraz skąd biorą 
pieniądze na permanentne 
wprawianie saę w stan alko­
holowego zamroczenia. Głośne 
awantury i bójki, rozgrywają 
ce się często także przed loka 
lem, zaczepki przechodniów, 
a wszystko kraszone wulgar­
nym słownikiem — oto powo­
dy, dla których wielokrotnie 
pijalnia przy ul. Wrocławskiej 
była tematem krytycznych no 
tatek prasowych. Czytelnicy w

Moto-sprawy; 22.45
wspomnień — Śpiewa W. Kawec­
ka”; 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.16 „Wzajemnie, bez zobo­
wiązań”; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Konc. życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Roz­
głośni PR w Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12,05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 735 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Muzyczny dialog; 
7.55 Pogadanka pt. „Uwaga — cho­
roby układu oddechowego atakują 
dzieci”; 8.35 My 74 — audycja Stu­
dia Młodych; 8.45 „Muzyka spod 
strzechy” — górale żywieccy; 9 
„Sprzedawca róż” opow. Ireny 
Dowgielewicz; 9.20 Muzio Clemen- 
ti: II Symfonia D-dur op. 18; 9.40 
W świecie współczesnej humani­
styki; 10 Rozmaitości literacko- 
muzyczne; 11 Conradowskie spot­
kania; 11.20 J.F. Telemann: Sona­
ta A-dur na kwartet smyczkowy; 
11.35 Pięć minut o wychowaniu; 
11.40 Monitor Nauki Polskiej w 
oprać. Barbary Mikos; 1130 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 12.15 
Muz. ludowa naszych sąsiadów; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Agrochem; 13 Dla kl. I i II 
(cykl matematyczny) „Raz, dwa, 
trzy... i co dalej?”; 13.20 Feliks 
Mendelssohn-Bartholdy: 3 pieśni 
bez słów; 13.35 Siadami Kolberga 
— gawędy Ziemi Rybnickiej; 13.55 
Miniprzegląd folklorystyczny — 
Nowa Zelandia; 14 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.15 Reportaż literacki 
pt. „Życie raz jeszcze”; 14.35 A. 
Hiolski śpiewa pieśni kompozyto­
rów polskich; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kape­
la Włościańska Namysłowskiego; 
16 W trosce o słowo i treść; 17.25 
„Za Odrą i Nysą” magazyn aktual 
ności niemieckich; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Wielkopolskie zespoły 
chóralne; 18.10 Muzyka po pracy; 
18.30 Echa dnia; 18.40 „Świat i my” 
— magazyn handlu zagranicznego; 
19 Trzy Magnificaty organowe H. 
Praetoriusa; 19.15 11 lekcja języka 
francuskiego; 19.30 Pół wieku Tea­
tru PR Studio Współczesne — ,.Mę 
czeństwo Piotra Ohey’a” farsa Sła­
womira Mrożka; 20.30 Z cyklu: 
„Opera w przekroju” — „Aida” 
Giuseppe Verdiego; 21.55 Rozmo­
wy i refleksje pedagogiczne; 22.85 
Stołeczne aktualności muzyczne — 

ulicznymi kioskami i „trąbić” 
butelki.
listach do redakcji sugerują, 
by zlikwidować tę placówkę 1 
urządzić w jej miejsce bar 
mleczny.

Propozycja ta wydaje się 
nam nieuzasadniona z dwóch 
przyczyn. Piefwsza — przy są 
siedniej ulicy (Szkolnej) jest 
bar mleczny „Starówka”, dru 
ga zaś — że nie w tym rzecz, 
by zamykać placówkę, która 
przecież może i powinna pra­
widłowo spełniać swe zadania.

podstawowymWarunkiem
przeistoczenia się lokalu „Pod 
Piwoszem” w pijalnaę z praw 
dzrwego zdarzenia —jest ko-

.Kwadrans pod redakcją Janusza Ekierta
22.30 U.I.R.T. „Utajone życie roś
lin” prof. Jacąues Miege (Szwaj­
caria); 22.48 Poezja, która pomaga 
żyć — o pięciu rodzajach twórczo­
ści J. Harasymowicza mówi H. 
Ładosz; 23 Rep. z X Festiwali Mu 
zyki Organowej i Kameralnej w 
Kamieniu i w Szczecinie; 23.35 Co 
słychać w świecie;; 23.46 Claude 
Debussy: II Sonata na harfę, flet 
i altówkę.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 1330, 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 7.30 Najpiękniej­
sze wodospody — gawęda; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 W roli głównej Niebie­
sko-Czarni; 9 „Sprawa honoru” — 
25, ode.; 9.10 Brazylijskie impresje 
Cannonballa Adderleya; 9.30 Nasz 
rok 74-ty; 9.45 „Najlepszy lest 
śnieg krajowy i inne piosenki o 
zimie”; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „Heca z panem sierżantem” 
— 12 ode.; 11.50 M" a. orecital duetu 
Stone i Erie Charden; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na zielonogórskiej 
antenie; 15.10 Z nagrań Al. Wer­
tyńskiego; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Sztuka aranżacji — 
Jan Ptaszyn-Wróblewski; 16.30 XII 
Festiwal Muzyczny — Bydgoszcz 
74; 16.45 Nasz rok 74-ty; 17.05 „622 
upadki Bunga” — 1 ode. pow. St. 
Witkiewicza; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Aptekarz z Kiergozi — rep. 
H. Polaka i K. Turowskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualhości mu­
zyczne z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — „Długo i szczęśliwie” 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Z teki mece­
nasa; 20.10 Wielki pianista — S. 
Rachmaninow; 2C.50 Teatrzyk Zie­
lone Oko — „Sposób na męża”; 
21.15 „Jesteś dla mnie promieniem 
słońca” — śpiewa Tina Turner; 
21.35 Kwadrans dla A. MakowiCza; 
21.50 Opera tygodnia — Gian Car- 
lo Menotti „Medium”; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Leon 
Russel; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Magda Zawadzka; 23.05 
Konc. J. F. Telemana; 23.15 „Ilu­
minacja” — nowa płyta Carl asa 
Santany; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Ray Charles.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, », M-M, 
12.05, 15, 17, 1930, 22,

30 min zł na potrzeby 
służby zdrowia

5 grudnia br. roczny 
świadczeń na Narodowy 
dusz Ochrony Zdrowia 
miasta Poznania został 
kroczony o 24 000 zł.

plan 
Fun- 

dla 
prze- 
Plan

świadczeń pieniężnych wyno­
sił 32 600 000 zł, a do 5 grud­
nia na konto NFOZ 
kańców Poznania 
32 624 000 zł.

Przed term inowa 

od miesz 
wpłynęło

realizacja
rocznego planu tych świad­
czeń wynika m. in. z ofiarnoś 
ci społeczeństwa poznańskiego 
oraz wielu zobowiązań doty­
czących zwiększenia pierwot­
nie zadeklarowanych stawek.

W roku bieżącym — jak in 
formuje Wojewódzki Komitet 
NFOZ, Biuro dla m. Poznania 
— na poprawę warunków pra 
cy placówek służby zdrowia i 
pobytu chorego w szpitalu ze 
środków społecznych wydaitiko 
wano już ponad 30 min zł.

(bw)

Lekarz weterynarii 
ostrzegał

Miejski Lekarz Weterynarii w 
Poznaniu informuje, że na tere­
nie m. Poznania stwierdzono wście 
kliznę u padlego rudego lisa. W 
związku z tym zakazuje się na 
obszarze osiedli: Strzeszyn, Strze- 
szynek, Krzyżowniki i Psarskie w 
okresie trzech miesięcy wyprowa­
dzania oraz wypuszczania psów i 
kotów.

O wszelkich zauważonych obja­
wach, mogących wzbudzać podej­
rzenie wścieklizny należy nie­
zwłocznie powiadomić Miejskiego 
Lekarza Weterynarii w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-90-19 
lub 67-24-14, albo najbliższy po­
sterunek MO. (na)

rygorystycznegonieczność
przestrzegania zakazu poda­
wania piwa osobom nietrzeź­
wym. Atmosfera w lokalu za­
leżna jest w dużym stopniu 
również od obsługi. Na nią 
zaś także wpływały skargi (o 
podawanie niepełnych kufli). 
Dodajmy jeszcze sprawę este­
tyki lokalu, która też powin­
na ulec zmianie na lepsze.

Poruszonymi przez nas nega 
tywami w działalności pijalni 
„Pod Piwoszem” zaintereso­
waliśmy Państwową Inspekcję 
Handlową oraz Wydział Han­
dlu, Przemysłu i Usług Urzę­
du Miasta Poznania. Pierwsza 
z tych instytucji przeprowa­
dziła w pijalni kontrolę, która 
w pełni potwierdziła stawiane 
obsłudze zarzuty. W każdym z

t TEIEWIIJA 1

PROGRAM I: 6.36 — TTR — Fi­
zyka 1. 12 — Ciecze (powt.); 7 — 
TTR — Botanika 1. 26 — Związki 
organiczne — enzymy i witaminy. 
Rodzaje odżywiania się roślin; 9 — 
Dla szkół — Chemia kl. VII — 
Mieszanina a związek chemiczny 
(powt.); 9.35 — Maria Candelaria 
— fab. film meks.; 11.05 — Dla 

9 szkół — Fizyka kl. VIII — Magne-
sy, elektromagnesy i pole magne­
tyczne; 12.45 — TTR — Fizyka 1. 
46 — Sztuczne przemiany jądro­
we. Energia Jądrowa; 13.25 — TTR 
— Uprawa roślin 1. 49 — Roślinność 
użytków zielonych i regulacja sto­
sunków wodnych; 1535 — NURT 
_  Pedagogika — Nowoczesna tech 
nika kształcenia; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Szperacze; 17.10 — Infor­
macje, towary, propozycje; 17.20 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.30 — 
Teatr w domu — ode. II — „Sło­
miany wdowiec” ser. film jugosł.; 
18 — Teleskop; 18.20 — Słuchanie 
eiszy — impresja filmowa (kolor); 
18.30 — Najlepsze z najlepszych — 
program t, udziałem zakładu: Cheł 
mek, FSO, i Zamechu ubiegają­
cych się o tytuł najlepszego zakła 
du w Polsce; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Filmote­
ka arcydzieł — Maria Candelaria 
— fab. film meks. (od 15 1.); 21.55 
— Świat i Polska (kolor); 22.40 — 
Dziennik (kolor); 2235 — Wiadom. 
sport, (kolor); 23.05 — Szkice o mi­
łości w programie: 6 pieśni do 
słów Zbigniewa Staweckiego (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.55 — Język
frane. 1. 33 — cz. I — kurs II stop­
nia; 17.25 —- Od Stępki do wodo­
wania — program public. (kolor); 
17.46 — „Poeta” w/g Karela Capka 
— przekład M. Erhardt;, 18.05 — 
„Pory roku w tajdze Uralskiej” 
— film dok. prod. radź.; 18.45 — 
Godzina Orfeusza — mag. muz. 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.20 — Informator turystycz­
ny (kolor); 20.50 — Tydzień w ro­
dzinie — progr. publc.;l 21.20 — 24 
godziny (kolor); 21.36 — NURT —/ 
Pedagogika — Nowoczesne techni­
ki kształcenia; 22 — „U.ćiec jak 
najbliższej” — fab. nim polski; 
2330 — Język ang. L, U — kurs 
podst.

Specjalizacja załogi PPRI

Instalacje sanitarne 
montowane szybciej
Przed dwoma laty zmienił się profil prac załogi Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych. Poprzednio 
głównym zadaniem było podłączanie instalacji w budynkach 
stawianych przez przedsiębiorstwa podległe Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa. Zakładanie instalacji odbywało 
się ręcznie, a więc było to zajęcie pracochłonne.
W 1972 roku wprowadzono 

— na początku w skromniej - 
produkcjęszym zakresie

węzłów sanitarnych (kuchen- 
no-łazienkowych) w Zakładzie 
Produkcji Pomocniczej przy 
ul. Dziadoszańskiej. Wymagało 
to unowocześnienia zakładu, 
przede wszystkim zaś wyposa­
żenia w nowe maszyny i urzą­
dzenia. Rozbudowy zakładu do 
konano systemem gospodar­
czym. Nie wydano ani jednej

„Czwartek literacki" 
z K. Koźniewskim

Kazimierz Kożniewski — prozaik, 
reportażysta, publicysta (współpra 
cownik „Polityki” i „Tygodnia”), 
scenarzysta filmowy, autor znanej 
również z ekranu powieści „Piąt­
ka z ulicy Barskiej”, za którą w 
1952 roku otrzymał nagrodę pań­
stwową III stopnia, gościł będzie 
na kolejnym poznańskim „czwart­
ku literackim” w Bibliotece im. E. 
Raczyńskiego przy pl. Wolności.

Spotkanie to odbędzie się jutro 
o godz. 18. Podobnie jak z o-kazji 
poprzednich „czwartków” (z Les­
ławem Bartelskim i Wojciechem 
Zukrowskim), Księgarnia Literac­
ka „Domu Książki” przygotowuje 
w Bibliotece stoisko z książkami 
K. Koźniewskiego. (kos)

aśmijni przemierzanych pod­
czas inspekcji kufli piwa 
stwierdzono podanie konsu­
mentom mniejsizej iŁości tego 
trunku, niż należało.

Wydział HPiU zobowiązał 
Zarząd PPPG do opracowania 
wniosków organizacyjnych, w 
celu uniknięcia na przyszłość 
w pracy lokalu nieprawidło- 

zasygnalizowanychwości,
przez konsumentów i potwier 
dzonych podczas inspekcji. Za 
lecono m. in. przeprowadzenie 
modernizacji tego baru i 
przekształcenie go w stylową 
piwiarnię z obsługą kelnerską.

Można przypuszczać, że jeśli 
obsługa w tej zmodernizowa­
nej pijalni stanie na wysokości 
zadania, będzie wreszcie moż­
na wejść do przyszłego loka­
lu „Pod Piwoszem” przy Wro 
oławskiej na piwo bez obawy 
o zaczepki ze strony pijanych 
osobników.

Będziemy zobowiązani Za­
rządowi PPPG za informację, 
kiedy nastąpią te ze wszech 
miar pożądane zmiany, (zk)

Sprawy codzienne 

Więcej życzliwości
Z? odzienność mogłaby być znacznie przyjemniejsza, 

gdyby cechowało nas więcej życzliwości. Bywa jed­
nak inaczej. Każdego dnia na ulicy, w sklepie czy 

tramwaju — można obserwować zachowanie ludzi, które 
jest całkowitym przeciwieństwem tej zalety.

Niedawno byłam świadkiem, gdy kierowca na przy­
stanku autobusowym przy ul. Kraszewskiego, w momen­
cie kiedy do wozu zbliżył się starszy pan, raptownie za­
mknął drzwi. Kierowca musiał zauważyć staruszka, mimo 
to nie poczekał sekundy, tak, dosłownie sekundy, aby 
umożliwić mu wejście do autobusu. Nie sądzę, aby w grę 
wchodziła tu inna przyczyna, jak właśnie brak zwykłej, 
ludzkiej życzliwości.

Ile to razy, na przykład w sklepie, wybuchają awantu- 
ry, jeśli do lady — poza kolejką — podejdzie inwalida lub 
staruszka. Te osoby mają do tego pełne prawo, a jednak 
stojący w kolejce najczęściej fakt ten przyjmują bez zro­
zumienia. Obrzucają „intruza” nieprzyjaznymi spojrzenia­
mi. Często człowiek pokrzywdzony przez los narażony jest 
na cierpkie, zjadliwe uwagi. W wielu przypadkach, choć 
bardzo podeszły wiek powinien budzić szacunek i chęć 
przyjścia z pomocą — wywołuje, niestety, odruchy nie­
chęci. \

Dość często brak życzliwości wobec ludzi, zwłaszcza 
starszych, obserwuje się we wszystkich innych miejscach 
publicznych. Proszę tylko rozejrzeć się wokół, a nietrudno 
będzie przekonać się o tym. Rzadko np. ktoś z własnej 
woli ustąpi starszemu wiekiem miejsca w kolejce na 
poczcie, lub okaże pomoc przy wejściu do tramwaju.

Daleka jestem cd uogólniania tych spraw, wszak w 
życiu codziennym zdarza się także uśmiech i ser­
deczność. Twierdzę jednak, że zbyt rzadko. A tak 
niewiele przecież potrzeba, aby okazać życzliwość. Wy­
starczy jedno słowo, gest, lub tylko uśmiech. Życzliwość 
działa jak balsam. Satysfakcjonuje przecież tego, który ja 
okazuje i tego, który nią został obdarowany. Człowiek 
człowiekowi nie powinien przecież być wilkiem.

złotówki na inwestycje związa 
ne z powiększeniem tej placów 
ki W zmechanizowanym za­
kładzie produkuje się syste- 
mem półprzemysłowym prefa­
brykowane węzły niezbędne do 
funkcjonowania w budynkach 
sieci gazowej oraz dopływu wo 
dy ciepłej i zimnej. Załoga go 
towe węzły dostarcza do wszy 
stkich budynków stawianych 
w Poznaniu i województwie (w 
gestii PZB). Dzięki temu bry­
gady poszczególnych przedsię­
biorstw mają ułatwione zada­
nia. Po prostu wmontowują 
tylko gotowe węzły, przystoso 
wane do różnych technologii 
budownictwa.

W tym roku Zakład Produk­
cji Pomocniczej rozpocznie tak 
że produkcję węzłów do sieci 
centralnego ogrzewania. Skła­
dać się one będą z grzejników, 
odgałęzień, zaworów itp. W I 
kwartale przyszłego roku węz 
ły c.o. po raz pierwszy monto­
wane będą w domach wzno­
szonych na osiedlu Rataje. W 
późniejszym okresie także we 
wszystkich innych budynkach 
Poznania i Wielkopolski.

Korzyść z dostarczania na 
budowy prefabrykowanych 
węzłów jest ogromna. Około 60 
procent czynności technologicz 
nych wykonywanych jest w za 
kładzie. Tym samym znacznie 
skrócił się czas poprzednio 
przeznaczany na ręczne instalo 
wanie sieci w budynkach.

Wyspecjalizowanej załodze 
PPRI zlecono także komplek­
sowe wykonywanie wyposaże­
nia do kabin łazienkowych, pro 
dukowanych w fabryce domów 
w Suchym Lesie. Również in­
stalacje w tych domach podłą 
cza załoga PPRI. Ponadto po­
wierzono jej specjalistyczne ro 
boty w budowanych trafosta- 
cjach, przepompowniach, hy­
droforniach Hn: ;

Zmlani profilu robót pozwo 
liła na stworzenie w skali PZB 
wyspecjalizowanego przedsię­
biorstwa, którego załoga, choć 
dopiero od niedawna zajmuje 
się na szerszą skalę produkcją 
pomocniczą, jednak w termi­
nie realizuje zapotrzebowania 
przedsiębiorstw budowlanych.

(a)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia 

Polskich Artystów Teatru i Filmu 
wspólnie z Towarzystwem Kultu­
ry Teatralnej i Biblioteką E. Ra­
czyńskiego zapraszają dzisiaj na 
godz. 18 do sali Biblioteki (pl. Wol 
ności I ptr.) na prelekcję dr. Ha­
liny Statkiewicz „O typowych błę­
dach frazeologicznych wymowy”.

STRONA
Ogłoś - n xu 1974


